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Przegląd polityczny.

w d. 14 maja 1869 ustawa państwowa o szkołach 
ludowych uchwalona przez centralistyehną podów­
czas radę państwa, wkracza w zakres praw, wyra­
źnie w konstytucji grudniowej zastrzeżonych sej­
mom i wchodzi we wszystkie szczegóły organizacji 
wewnętrznej szkół, planów naukowych itd., tak że 
sejmowi i krajowej radzie szkolnej nic już prawie 
nie pozostaje do rozporządzenia samoistnego. Kra-; 
jowe czynniki ustawodawcze w zakresie szkolni­
ctwa, zwłaszcza ludowego, były przeto aż dotąd 
skrępowane w rozwinięciu produkcyjnej działalno-; 
ści i temu to przypisać należy mniejszą, niżby o-, 
cżekiwać wypadało, skuteczność gospodarstwa kra­
jowej rady szkolnej w zakresie podniesienia po­
wszechnej oświaty w Galicji. Wniosek dra Czerkaw-i 
skiego wzywa rząd, aby przedłożył radzie państwa! 
projekt rewizji ustawy z d. 14 maja 1869, zwraca­
jący sejmowi i krajowym organom szkolnym te pra­
wa, jakie im zastrzegła konstytucja. Taki projekt 
rewizji ma przed sobą dobre widoki, ponieważ wię­
kszość dzisiejszej rady państwa jest, jak wiadomo* 
autonomiczną. j

Ciekawe nadchodzą szczegóły z Bośnji i Herce­
gowiny. Główny naczelnik powstania „wojewoda® 
Stojan Kowaczewicz otrzymał świeżo wezwanie od* 1 
władz czarnogórskich, aby z oddziałem swoim, tu­
łającym się ciągle jeszcze w górach hercegowiń- 
skich, przeszedł na terytorjum Czarnogórza. Tutaj 
drużyna jego została internowaną w Niksiczu wraz 
ze swym wodzem, któremu wszakże honoris causa 
pozwolono nosić szablę ijewolwer,. wyróżniając go 
tera zaszczytnie od innych dowódców. Pozostały 
jeszcze w Hercegowinie oddziały Sarka Forty (600 
ludzij, Kurtowicza (400 ludzi), tudzież pomniejszą 
Pobricza, Elicza i Llandicza, liczące razem około1 
500 ludzi, tułających się beż odzienia i żywności 
w okolicach Newesynja, Gacka i Bileku. Oddziały 
te straciły odwagę mierzenia się z wojskiem i za-' 
dawalają się rzemiosłem hrigganłagia, tern konie­
czniejszego, że—potrzeba się żywić!

ści; sprawa reformy gminnej, tudzież przekształce­
nia władz administracyjnych, sprawa drogowa wre­
szcie—nie weszły, jak zwykle na porządek dzienny, 
chociaż cała dyskusja polityczna, o ile dotyczy 
spraw krajowych, obracać się zwykła w zaczaro- 
wanem kola tych kilku pierwszorzędnych kwesty;. 
Widocznie kontrasty przekonań nie wyrównały się 
jeszcze dostatecznie, interesy frakcyjne i kastowe 
nie dały się jeszcze ujarzmić wyższym, zbiorowym 
interesem kraju skoro sejm galicyjski woli ostro­
żnie ustąpić z drogi tym zasadniczym problematom 
sytuacji społecznej, aniżeli wyprowadzić je na ry­
nek parlamentarny.

Natomiast przyznać należy, iż tegoroczny sejm 
galicyjski nader baczne miał oko na liczne potrze­
by i niedomagania ekonomiczno-administracyjnej 
natury o drugorzędnej wprawdzie doniosłości ogól­
nej, ale w każdym razie domagające się lekarstwa
i poprawy. Do szczególnie ważnych spraw zali­
czamy uchwalone w d. 6 b- m , wnioski posłów 
Chrzanowskiego i hr. Stadnickiego, domagające się 
od rządu podjęcia systematycznej regulacji rzek ga­
licyjskich, tak spławnycb jak niespławnych. Sejm 
przyrzeka poświęcić w tym celu także i własnych 
część funduszów, co pozwoliło reprezentantowi rzą­
du tem rychlejszy żądaniu sejmowemu przyrzec 
skutek. Na temże posiedzeniu uchwalono wniosek 
posła Polanowskiego o ustanowieniu z funduszu 
krajowego dwóch posad kanonicznych przy gr. k. 
kapitule metropolitalnej we Lwowie. Posady te 
obsadzać będzie wydział krajowy w drodze propo­
zycji, zatwierdzanej przez cesarza. Za wnioskiem 
głosował obecny na posiedzeniu minister skarbu dr. 
Dunajewski. W tych dniach uchwalić ma sejm re­
zolucję, . żądającą poprowadzenia linji kolejowej 
Lwów-Żólkiew Rawa ku granicy rosyjskiej, za 
przyczynieniem się także skarbu krajowego.

Niezmiernie ważnym nareszcie wydaja nam się 
wniosek dr Euzebjusza Czerkawskiego, domagają­
cy się rewizji państwowych ustaw o szkołach ludo­
wych. Konstytucja austrjacka orzeka, że prawo­
dawstwo o zasadach organizacji szkół ludowych i 
średnich przysłużą radzie państwa, sama zaś orga­
nizacja w ramach tych zasad—do sejmów, jako or­
ganów woli autonomicznej. Tymczasem wydana

W Bośnji pojawiły się w ostatnich czasach od­
działy Agicża, Skokieza i Bozowicza, liczące do 700 
zbrojnych. Wedle tych cyfr, podanych przez Polit. 
ĆW’.,siły powstańcze w okupowanych prowincjach 
wynosiłyby jeszcze pokaźną cyfrę 2200 ludzi. Na 

Sejm galicyjski, obradujący od d. 5 września, 
fciał być zamknięty już d. 14 b. m. Według osta­
tnich wszakże wiadomości, z powodu obfitości ma­
teriału pracy ustawodawczej przedłużonym zosta­
nie do (1. 20-go. Sesja tegoroczna, obfita we wnio­
ski wychodzące z inicjatywy posłów, nie wydała i 

ie wyda już zapewne owoców szczególnej warto-
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Długość dnia godzin 11 minut 4. 
Ubyło 5 „ 47.

Wschód słońca o godzinie -6 minut 15. .. I
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Ogłoszenia.
Reklamy: żajeden wiersz gaN 

montowy pierwszy raz 25 kop., ka­
żdy następny raz 20 kop.—Nekro­
logi a: za jeden wiersz 15 kop.—■ 
Bwyozajne ogłoszenia: za jeden 
wiersz drobnego pisma lub też jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., ka- z 
żdy następny raz 8 kop. — Mała,?/ 
ogłoszenia: za jeden wyraz pierw-f"•_ 
szy raz 2 kop., każdy następny rat y 
l’/a kop. —Z wyjątkiem ogłoszeń 
do „Nekrologji“, "wszelkie inne 
offłoszenia muszą być z dnia na 
dzień podawane.

’TTwczoraj ukończone zostało 40-godzinne na­
bożeństwo, jako konkuzja odpustu N. Marji Panny 
Boźańcowej, w kościele św. Józefa Oblubieńca N. 
Jjarji Panny na Krakowskiem-Przedmieściu i św. 
Jacka przy ulicy Freta.

W dniu też wczorajszym odbył się odpust w ko­
ściele św. Anny (po-bernardyńskim) na Krakow- 
fkiem-Przedmieściu, ku czci św. Franciszka Sera­
fickiego^ odłożony z dnia 4 b. m. na dzień 8.

_ Wczoraj przypadała też doroczna pamiątka 
blogosł. Wincentego Kadłubka, biskupa krakow­
skiego. Mąż ten, urodzony w r. 1161, pochodził ze 
starożytnej rodziny Kadłubków. Po przyjęciu 
świeceń kapłańskich był proboszczem w Sandomie- 
rzu/potem wyniesiony został na biskupstwo kra­
kowskie w r. 1207. Odziedziczywszy znaczny inają- 
tęk, rozdał go na ubogich i na klasztory.; Po latach 
10-ciu zarządu djeeezją, złożył godność biskupią 
i wstąpił do zakonu cystersów, a po pięciu Jatach 
dokonał świątobliwego życia w klasztorze andrze- 
jowskim dnia 14-go marca 1223 r.

— W kościele św. Anny sumę celebrował Jks. S. 
Chromiński, miejscowy wikarjusz.

Kazanie w czasie sumy wypowiedział Jks. J. 
Rutkowski rektor.

W kościele św. Józefa Oblubieńca N. Marji Panny 
celebransem sumy był Jks. kanonik T. Jagodziński, 
w czasie której wygłosił kazanie Jks. K. Ruszkie- 
wiez, regens seminarjum.

— W kościele archikatedralnym św. Jana wielką 
niszę celebrował Jks. A. Dietrich, kanonik metropo­
litalny.

Słowo Boże głosił Jks. J. Dębnicki.
Na chórze kościelnym wykonano Mszę Mozarta.

Nr 226. Dnia 9 października.
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BEZ SERCA,
OBRAZY NASZYCH CZASÓW

PRZEZ

•F. So Biraszewskiego*

T O M J,

(Dalszy ciąg.)

Polina ciągle uśmiechem tylko dawała oznaki że 
fiważnie przysłuchiwała się. Z baronem czuła się 
nierównie swobodniejszą, gdy Bongi czynił na niej 
Prażenie sędziego lub spowiednika.

Radaby się była uwolnić od niego, ale stary sie­
dział przy niej uparcie, patrzył i badał. Rolina 
widziała dobrze iż, tak jak innych zbałamucić go 

potrafi,—spokojnie, chłodno, życzliwie ale prze- 
tikająco się jej przypatrywał.

Spróbowała odwracając się od niego, rozpocząć 
r°zmowę z gospodynią; spodziewała się go pozbyć 
w ten sposób. Niepomogło jednak—-patrzał ciągle, 
■“lięszało ją to niewymownie.

Jakiż interes mógł mieć ten obcy jej zupełnie 
z owiek, usiłujący poznać ją bliżej, kiedy uroku 
an nie miała?? Zrozumieć tego nie mogła—bała 

się instynktowo.
n^e .zrr,ienial miejsca,—milczał dość długo, 

tywał R°Rna była swobodną, zaga-

— Nieprawdaż—rzekł w końcu do niej—że je­
stem nieznośnie natrętny? Nudzę panią, a moje si­
we włosy niemal śmiesznem czynią oblężenie w 
którem ją trzymam.

Muszę się pani z tego wytłumaczyć, naprzód tem 
że jej piękność niejako człowiek, ale jako miłośnik 
sztuki podziwiam. Rzadko mi się zdarzało widzieć 
coś tak doskonałego w naturze, a i sztuka nie two­
rzy często ideałów podobnych.

Oddawna dla napojenia się widokiem tej jej pię­
kności, pragnąłem zbliżyć się do pani. Z tą piękno­
ścią też—dodał ciszej—łączy się dla mnie psycho­
logiczna zagadka...

Rolina zarumieniła się, nieco urażona tem wy­
znaniem. Nie wierzył wiec w to żeby w duszy była 
równie piękną jak ciałem.

— Rozumiem—rzekła ostro—obciąłbyś się pan 
hrabia przekonać-, czy to eo nazywasz pięknością 
nie jest szyldem zwodniczym? Nieprawdaż?

— Zanadto ostro wyraziłaś się pani — odparł 
wioch spokojnie.—Mam wiarę w to że natura nigdy 
nie kłamie i dla tego poznać panią, chciałem. Nie 
posądzisz pani innie o śmieszne jakieś marzenia, 
bom stary i zapewne starszy od jej ojca; — badani 
i patrzę aby się nauczyć, ale razem ze szczerą sym- 
patją i uczuciem życzliwem dla tego arcydzieła bo- 
żego, jakiem pani jesteś...

Grzeczny ten zwrot oblał rumieńcem twarz Roli- 
ny. Miałźeby natrętny starzec ją odgadnąć, i 
wszystko—wszystko wiedzieć co się działo w tajni­
kach jej serca i duszy?

Spojrzała nań prawie błagalnym wzrokiem i do­
dała półgłosem.

— Trudno ludzi poznać patrząc na nich zdaleka, 
i sądzić o nich z pozorów...

’ — Tak—rzekł stary, zawsze ze spokojem i łago­
dnością—ja też nie pokuszę się o to abym mógł są­
dzić, ani nawet odgadywać śmiem... Dotąd jesteś; 
pani dla mnie zagadką niezrozumiałą.

— Panie hrabio—wyrwało się mimowolnie z ust 
pułkownikównie—ja sama często niezrozumiałą je-) 
stem sobie.

Bongi głową potrząsał.
— Nie wiem—rzekł cicho — pani nie powinna® 

być do uniesień skłonną, jesteś panią siebie, i rozu­
miesz czynności swoje...

Rolina poruszyła się niespokojnie, rumieniec po7 
wrpcil na twarz i zamknęła mu usta spojrzeniem, 
strwożonera,—przyznaniem iż mógł ją odgadnąć.. 
Stary hrabia skłonił głowę i' zamilkł.

Goście inni, widząc hrabiego tak żywą zajętego1! 
rozmową z piękną panną, nie przeszkadzali im.

Rolina zamilkła, serce jej bilo, mimowolnie pra­
wie, szepnęła w końcu, chcąc zakończyć badanie.

— Aby osądzić kobietę, trzeba znać jej prze-! 
szłość i położenie... z czego wyrosła, czem się kar­
miła. Ileż to razy fałszywy blask albo zwodniczy^ 
cień ją otacza, dla tego tylko że jest widzianą zda-,; 
lęka lub w profilu?

Nim de Bongi zdobył się na odpowiedź, fortepia- 
nista siadł do popisu, który tem był trudniejszym,; 
że wywoływał wspomnienie gry nieporównanej mi-; 
strza... Rolina korzystając z tego, zwróciła się do’ 
gospodarza—lecz długo uspokoić się nie mogła.

W starym tym, tak łagodnym i dobrym, widziała 
i sędziego, a taką jaką była w istocie odgadniętą 
| być nic chciala.
: Wieczór ten zresztą cały, po którym sobie tyle 
: obiecywała, zawiódł ją i przykre zostawił wraże- 
i nie.
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razie nie zagrażają one monarchjł, tylko bezpie­
czeństwu życia i mienia okolicznych wiosek. Na 
pytanie, po co się zdało to wałęsanie po nagich 
szczytach bez pokarmu i odzienia, odpowiadają 
hajducy hercegowińscy:

— Będziemy jeszcze czas jakiś cierpieli od gło­
du i zimna, ale przyszła wiosna położy koniec na­
szej biedzie!

I oni więc czekają na dalszy rozwój kwestji 
prjęritalnej, spodziewając się nowej zawieruchy na 
półwyspie bałkańskim.

D. 5 b. m. rozpoczął się w Kairze odmarsz wojsk 
angielskich do ojczyzny. W dniu tym jen. Macpher­
son z połową kontyngensu indyjskiego udał się1 
w drogę do Izmaiły, a równocześnie wyruszyć mia­
ła brygada szkocka do Aleksandrji, gdzie wsiądzie 
na okręty. Z końcem tego miesiąca pozostanie 
w Egipcie ta tylko część wojska, która tworzyć ma 
stałą załogę okupacyjną na przeciąg czasu przy­
najmniej półroczny,—dopóki jej nie zastąpi korpus 
źąndarmerji jen. Backera, mający być właściwie 
tylko „wyręczycielem11 wojsk angielskich i odbie­
rać za pośrednictwem „wicekróla11 Tewfika rozka­
zy— z Londynu.

Udoi-nwg Post nie spodziewa się, aby rząd an­
gielski ukończył przed d. 20 b. m. rokowania toczo­
ne z gabinetamieuropejskiemi o organizację Egiptu, 
Ten okres rokowań decyduje o przyszłości całego 
problematu egipskiego: konferencja bowiem, gdyby 
się zebrała, podpisze już tylko protokół gotowy. 
Z Petersburga, Berlina i Londynu ciągłe nadp ywa- 
ją komunikaty półurzędowe o panującej pomięcby 
mocarstwami zgodzie. Tylko w Paryżu horyzont 
chmurny i miny kwaśne. Organa pana Gambftty, 
zwłaszcza Ęejorme, grożą Anglji zerwaniem wszyst­
kich węzłów, wiążących Francję z joj zdradliwą 
i samolubną sąsiadką po drugiej stronie kanału. 
Jeżeli prawdę doniósł paryski Teltyraphe, p. Du- 
clerc wysyła do Londynu celem ratowania tonącej 
„kontroli angielsko-francuskiej“ pana Villot. Tym­
czasem angielski kontroler jeneralny w Egipcie, p. 
Colvin, który wyruszył już w podróż do Kairu, 
otrzymał w drodze od rządu swojego polecenie, aby 
ni" rozpoczynał jeszcze swoich funkcyj kontroler­
skich,

Br. Z,

Kodyfikacja
praw i przepisów To w. kred, ziemsk. w Kr. Pol.

W dniu jutrzejszym więc rozpocząć się mają 
obrady ogólnego zebrania połączonych władz To­
warzystwa kredytowego ziemskiego nad oczekiwa­
nym od tak dawna i tylokrotnie już przerabianym 
projektem kodyfikacji praw i przepisów, któremi się 
rządzi Towarzystwo.

Nie licząc już rozmaitych pojedyńczych i oddziel­
nie wydawanych przepisów i ustaw, prawa doty­
czące Towarzystwa wielokrotnie już zmieniane by­
ły; zacytujemy tu daty najgłówniejszych: d. 13-go

Późno j aż, gdy się gości nowych nie spodziewa­
no, zjawił się w salonie Adam Morimer. Przybycie 
jego także poruszyło ją i miłem nie było.

Pomimo przynaglań ojca, nie wyjeżdżał dotąd do 
Włoch. Po pojednaniu z Roliną, — stosunki ich 
znacznej uległy zmianie. Ona nie mogła mu cał­
kiem przebaczyć, on zapomnieć. Zjawiał się, roz- 
gorąezkowywał, ostygał, miłość i zwątpienie opa­
nowywały go na przemiany. W, calem jego postę­
powaniu widaę było ciężką walkę, wahanie się, za­
chwianą wiarę, obudzoną podeyz iwość.

Czuła że kocha ją zawsze, ale miłość ta przeszła 
w nową fazę, stała na rozdrożu.

Nie spodziewała się Rolina tu z nim spotkać i 
strwożyła w poężątku.„ Ale Morimer, jakby zale­
dwie zdaleka ją znał, nie zbliżył się nawet, skłonił 
grzecznie i unikał zawiązania rozmowy. Wzrok 
jego nawet omijać się ją zdawał umyślnie. Ci tyl­
ko co znali Adama, mogli po jego sposobie znajdo­
wania się w towarzystwie, domyślać się że tu mu 
coś zawadzało, bp nie był ożywionym jak zwykle, 
i nadto baczył na siebie.

Baron de Śt. Foix bawił go szeroką o malarstwie 
rozprawą.

IX.
Z bólem głowy, myślami poplątanemi, nie rada 

z siebie, nie kontenta z wieczora, kwaśna—z prze­
czuciem iż celu swojego nie dopięła, Rolina wraca­
ła do domu.

Ojciec jej znalazłszy później chętnych słuchaczów, 
bawił się doskonale u barona,i, poczciwiec, rozrado­
wany był, przejęty, a stał się po dobrej wieczerzytak 
gadatliwym, tak się ożywił, rozruszał, iż w po­
wrocie, milczącej i smutnej córce pokoju nie da­
wał. 

czerwca 182b r., d. 21-go kwietnia 1888 r., d. 20-go 
kwietnia 1853 r., d. 22-go maja 1860 i d. 24-go lipca 
1869 r.

Zebranie w jedną całość różnych przepisów, 
usunięcie z ustaw Towarzystwa tych, które nastę- 
pnemf obezwładnione zostały, wprowadzenie po­
prawek, jakie okazały się koniecznemi i dla stowa­
rzyszonych korzystnemi, zastosowanie ich do prze­
pisów prawa ogólnego, —jednem słowem zredago­
wanie, stworzenie nowego, całkowitego projektu 
ustawy Towarzystwa na podstawie tak dawnych 
jak i nowych materjałów— oto cel poważnej tej i 
trudnej pracy.

Trudność zaś.tem jest większą, iż każda, drobna 
nawet zmiana w organizacji ogólnej kraju, w jego 
sądownictwie itd. wywiera wpływ swój na ustawę 
instytucji kredytowej, przeszło pół wieku istnieją­
cej i tak silnie zespolonej z najżywotniejszemi in­
teresami kraju i społeczeństwa.

Jak wspomnieliśmy wyżej, kilkakrotnie już pro- 
jekta kodyfikacyjne zdawały się być bliskiemi koń­
ca, gdy zaivsze jakaś kwestja poważniejszej natu­
ry wstrzymywała ostateczne ich załatwienie.

Dziś zdąje się, iż rzecz uwieńczy się pomyślnym 
rezultatem; potrzeba tylko ogólnego przez władze 
Towarzystwa zaaprobowania, poczerń zaraz projekt 
p. ministrowi skarbu przesiany zostanie.

Projekt ten, jak o tem z dobrego źródła wiemy, 
obejmuje kilka kardynalnych zmian dawnej usta­
wy; i te to właśnie zmiany w niniejszych słowach 
zaznaczyć zamierzamy.

Przedewszystkieni w szeregu tych modyfikacyj 
wypada nam zanotować dwie, które, jakkolwiek 
już zwyczajom uświęcone, dotąd prawem pisanem 
sankcjonowane nie były.

Pierwszą z nich jest: ogólne zebranie połączonych 
władz Towarzystwa, które dotychczas funkcjono­
wało z głosem konsultatywnymi do ważności przed­
stawianego projektu wymagahaem nie było, a które 
na przyszłość ma być nieodzownym warunkiem, 
ostatnią instancją w każdej sprawie większej 
wagi.

Drugim zaś z owych uświęconych zwyczajów jest 
składanie przez stowarzyszonych wniosków swoich 
na zebraniach wyborców. Dziś wnioski takowe są 
wprawdzie składane i przyjmowane pod uwagę, ale 
zasadę do nich władze czerpią z prawa dozwalają­
cego stowarzyszonym „przezierać11 rachunki i spra­
wozdania władz Towarzystwa—sądząc słusznie, iż 
prawodawca w owem dozwoleniu przezierania 
ukrył aprobatę wyrażania swego o nich zdania. Na­
dal prawo czynienia wniosków zostanie wyraźnie 
osobnym przepisem określone, przyczem wymaga- 
nem będzie, aby wniosek każdy podpisany był przy­
najmniej przez dziesięciu stowarzyszonych. Oprócz 
tego właściwy przepis prawa obejmie obietnicę, 
iż władze Towarzystwa wnioski te roztrząsać będą 
i na następnem zebraniu objaśnią stowarzyszonych, 
które z nich uwzględnione zostały, oraz dlaczego 
inne uwzględnione być nie mogły.

Z nowych a najważniejszych przepisów nowego 
projektu ustawy Tow. jest oezwątpienia najważniej­

szym zniesienie mnożnika krępującego dotmK 
ogólną, szeroko postu wioną zasadę udzielania 8 
źyczek do wysokości połowy szacunku dóbr \r°‘ 
dal mnożnik ów, czyli wyraźniej mówiąc, stos,, V 
wysokości podatku gruntowego do szacunki u? 
z taksy otrzymanego, nie bedzie wplyWa} / óbr 
kość pożyczki. Gdyby jednak połowa szaEr*' 
przenosiła 75 razy wzięty podatek gruntowy 
dze Towarzystwa obowiązane będą wyznacz™; 
sobną na każdy podobny wypadek ekspertyzo°' 

Dotychczas wszelka pożyczka, mogącą sip wvnJ 
cić choćby w jednym, najmniejszym' liście zaft 
wnym, mogła być udzieloną, czyli najniższa w, 
ka wynosić mogła rs. 100—na przyszłość mL-J z’ 
pożyczki oznaczono na rs. 500. num

Również bardzo ważną zmianę stanowi w0 w 
dzenie przepisów o zabezpieczeniu listów zast»‘ 
wnych od wypadków losowych, jak kradzież 
lub t. p. ’1 M

Do roku 1869 istniały osobne przepisy, na 
których właściciel listów zastawnych' mógł w razie 
ich losowej zatraty, po dopełnieniu różnych formal 
ności przepisanych, otrzymywać duplikaty czyli 
odzyskiwał straconą własność—w roku 1869 papier 
Towarzystwa pod tym względem zrównany został 
z innemi, co, jakkolwiek ułatwiło jego cyrkulacje 
ale w każdym razie osłabiało bezpieczeństwo posia­
daczy;

Obecnie zaprowadzone byc mają zupełnie nowe 
sposoby obudwu niedogodnościom zapobiegające.

Oprócz możności składania listów zastawnych 
w depozyt do kas Towarzystwa, posiadacze listów 
będą mogli w kasach Towarzystwa czynić zastrze­
żenia co do wycofania listów ich z obiegu, lub też 
przywracania ich do obiegu.

Tak więc, każdy właściciel, potrzebujący prze­
chowywać listy zastawne, a nie mający zamiaru 
niemi pbracać, w pewnym danym przeciągu czasu 
będzie mógł zastrzedz, iż list, jego własność stano­
wiący, w pfiiegu znajdować się nie może. Chociaż­
by więc list taki zaginął, nieprawy posiadacz ża­
dnej ztąd nie odniósłby korzyści, gdyż przywróce­
nia do kursu dokonać może, tylko ta osoba, która 
wycofanie zarządziła i tej tylko w razie utraty du­
plikaty wydane zostaną. Jest to zabezpieczenie pe­
wne i zarazem stosunkowo tanie i wygodne. Fałszo­
wanie zastrzeżeń o wycofaniu lub powrotu do obie­
gu listu zrównane być ma pod względem karalno­
ści z fałszowaniem samych listów zastawnych i pa- 
picrów państwowych.

Pozostaje nam jeszcze do zapisania dwie niemniej 
doniosłe zmiany, jakie nowy projekt do ustawy 
wprowadza; ebeemy tu mówić o ulgach w opłatach 
pożyczek w razie dotknięcia dłużnika klęskami, a 
także o środkach powstrzymania parcelacji, o ile ta 
może być szkodliwą dla interesów instytucji.

Co do pierwszej z tych dwu kwestyj, dotychczas 
zostawała ona pod rygorem art. 47,48,49i 50 przepi­
sów z roku 1869 go, które w razie klęski, jak po­
wódź, pożar, uragau, gradobicie lub t. p., pozwala­
ły „na rozkład najwyżej dwóeh rat'półrocznych na 
części spłacalne w ciągu jednego lub dwóch półro-

Napróżno starał się ją rozweselić, wywieźć z te­
go zadumania i smutków. Rolina skarżyła się na 
ból głowy, w salonie było za gorąco. Natręctwo 
ojca, który zwykle posłuszniejszym bywał, mocno 
ją niecierpliwiło.

Wyglądała przez okno powozu, chcąc się co prę­
dzej dostać do domu. Nareście znaleźli się na 
wschodach i Rolina śpiesznie, nie pozdrowiwszy 
nawet ojca, który chciał jej dać dobranoe—wpadla 
do swego pokoju.

Nawykła była do tego że na nią tu zawsze ocze­
kiwała sługa i pani Boehm, którą ona niemal za 
sługę też liczyła.

Uderzyło ją to nieprzyjemnie, że Balbina wcale 
się nie pokazała.

Wprawdzie, gdyby się była znalazła tu, od pierw­
szego słowa zwadziłyby się z sobą, ale za uchybie­
nie ze. strony Boehmowej uważała, iż nie stawiła 
się powitać ją w progu.

Uczuła to jeszcze tem mocniej, że się trafiało bar­
dzo rzadko.

— Cóż to jest? Gdzie Boehm?—zapytała służą­
cej.

Zaspana trochę stara, ruszyła ramionami za ca­
łą odpowiedź, a na powtórzone pytanie, niezrozu- 
miałem mruczeniem odpowiedziawszy—wyszła.

Rolina, która z gniewnem usposobieniem wróciła 
do domu, nie rada była że nie miała go na kim spę­
dzić. Jakieś przeczucie niepokoiło ją.

Pokój pani Boehm, przedzielony był małym skła­
dem od jej mieszkania; aby się do niego dostać, po­
trzeba było wyjść do sieni.

Po cichutku uchyliła drzwi, na palcach podkra- 
dła się i ostrożnie przyłożyła oko do dziurki od 
klucza... Zaledwie wzrok jej przeniknął do wnę­
trza mieszkania Balbiny, odskoczyła z ‘najżywszą

niecierpliwością, wpadla do swojego pokoju i bie­
gać po nim zaczęła, cała zburzona, rwąc na sobie 
wieczorne ubranie.

Gniew pałał w jej oczach, ręce drżały; parę razy 
chwytała już za klamkę drzwi, wiodących ku sy­
pialni ojca, i wstrzymywała się wahając. Pierś jej 
poruszała się gwałtownie, oczy się coraz bardziej 
zaogniały, twarz przybrała wyraz mściwy i zły, 
usta krzywiły się bólem wewnętrznym.

Nie mogąc w końcu powstrzymać tego zburzenia, 
z hałasem otworzyła drzwi gabinetu, przebiegła po­
trącając po drodze krzesła, salon ciemny i wpa- 
dła do ojca, który właśnie nad świecą zapalał cy­
garo austrjackie, które dopiero od upartego pło­
mienia, po kilku minutach usilnej pracy, rozgorzeć 
może.

Zobaczywszy ją pułkownik rzucił cygaro—po­
bladł.

— Jest,., jest tu znowu! -krzyknęła dzikim, pod­
niesionym głosem.—Znowu tutaj jest! pomimo M 
mi się to nieznośne stworzenie na oczy pokazywać 
nie miało.

Ojciec Wie—że ja ją nienawidzę! nie cierpię i f 
pozwala! toleruje! ,

Maholichowi ręka drżała, zaciął usta, zagryzł 
wąs, nie śpieszył z odpowiedzią.

- — Na miłego Boga, Rolino—odezwał się cicho—■ 
j nie rób awantur w domu!''Mówiłem ci to wi® 
: le razy, ja i ty winniśmy wiele Boehmowej niego 
i dzi się jej odmówić, pozbawiać ją jedynej w życi 

przyjemności.
— Niechże jej idzie sobie szukać po _ża domem... 

gdzie ćlice!'-—zawołała Rolina gwałtownie. —M° 
łam że ja jej tu cierpieć nie chcę.

{Dalszy ciąg nastąpi-)
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< ' łHnb na przedłużenie o pięć miesięcy terminu 
Łv najwyżej dwóch rat półrocznych".
'Nowy projekt o wiele jest w tym kierunku wzgle- 

^“proponujeon, aby: ^jeśli klęska była tak wielką, 

iż zmniejszyła o połowę czysty roczny dochód 
7 dóbr stowarzyszonego —• odroczyć opłatę dwóch 
rat następnych, rozkładając je na cztery półrocza; 
ieśli zaś klęska zabrała cały dochód roczny, wtedy 
również uwolnić od opłaty dwóch rat, przy rozłoże­
niu ich na dwanaście półroczy. .

Jeżeli podczas trwania jednej ulgi następuje no­
wa kieska, poszkodowany może uzyskać jeszcze 
powtórną ulgę, przez odroczenie spłaty znowu dwn 
rat i rozłożenie ich na cztery półrocza następujące 
no ukończeniu spłaty pierwszej ulgi.

Ogółem ulgi odnosić się mogą najwyżej do rat 
czterech, rozkład ich obejmować może najwyżej 

. szesnaście półroczy. .
W porównaniu z poprzednim stanem rzeczy, po­

stęp to znaczny.
W sprawie parcelacji dawniejsze prawodawstwo 

nie dawało Towarzystwu żadnego środka oddziąły- 
' wania, lecz owszem,' przy-p‘s^Wttóśeł;;pó>'
• miedzy przepisami prawa hipotecznego i cywilnego, 
wynikłej z racji egzekucji nadzwyczajnej, przywi­
lejem Towarzystwa będącej, zabezpieczało pożycz­
kę, Towarzystwa jedynie tylko kosztem drobnych 
nowonabywców’.

W nowym projekcie sprawę tę wzięto na uwagę i
• pilnie się nią zajęto.

Przyjęto tedy za zasadę, iż właściciel dóbr po- 
- źyczką Towarzystwa obciążonych do czasu osta­

tecznego jej umożenia nie może bez zezwolenia 
. władz Towarzystwa przez sprzedaż części dóbr, 
. wieczystą dzierżawę, zastaw lub w ogóle przez ja- 
. kiekolwiek czyny lub zobowiązania zmieniać sub- 

liastacji lub uszczuplać całości dóbr w porównaniu 
. z tą, jaka istniała przy zaciąganiu pożyczki. Czyn­
ności tego rodzaju bez zezwolenia władz Towarzy- 

. stwa dokonane byłyby bez skarg i roztrząsań sądo­
wych z samej mocy ustawy nieważne. Wynika 

. ztąd, że akta o podobnych zobowiązaniach w braku 
. zezwolenia władz.Towarzystwa nie mogą uzyskać 
„ sankcji władzy hypotecztiej,

Oprócz tego władze Towarzystwa mogą w ka­
żdej chwili wypowiedzieć dłużnikowi.całą pożycz­
kę lub jej część, jeżeli taki dłużnik powyżej przy­
toczony przepis pominął;

Wypowiedzenie nastąpić też będzie mogło, jeżeli 
władze Towarzystwa uznają,, iż przy uiszczaniu 
dóbr właściciel ićK a' dłużnik Towarzystwa dopro­
wadza dobra swe do stanu, w którym nie stanowią 
dostatecznej gwarancji dla pożyczki Towarzystwa; 
w tym ostatnim wypadku może być również zade- 
cydowanem cofnięcie przyznanej, a jeszcze niewy­
płaconej pożyczki.

W razie nastąpionego zezwolenia ze strony władz 
Towarzystwa na rozdział dóbr na mniejsze hypo- 
tecznie samodzielne działy, władze same zadecydu­
ją, w jaki sposób wierzytelność Towarzystwa ma 
być rozdzielona, przyczem każda część może być 
obciążona taką tylko sumą, do jakiej samodzielnie 
pożyczkę zaciągając miałaby prawo.

Z pomniejszych reform przez nowy projekt pro­
ponowanych zaznaczyć jeszcze pragnęlibyśmy 
jedną.

W razie usunięcia się od czynności jakiegokol­
wiek z radców, zastępca jego wedle dotychczaso­
wych zasad był przez władze Towarzystwa nomi­
nowany, obecnie—bardzo słusznie—proponowanem 
jest, aby przy wyborach na radców w przewidywa­
niu podobnego wypadku wybierano zarazem i za­
stępców.

Te są główne zmiany, jakie w prawodawstwie 
Towarzystwa kredytowego w Królestwie Polskiem 
mają być wprowadzone.

Po zatwierdzeniu tej kodyfikacji będzie dopiero 
‘ można myśleć o projektach Towarzystwa, które już 
-są wygotowane, a.nawet przedstawione, jak np. u- 
tworzenie Towarzystwa ubezpieczeń na wzajemno­
ści opartego dla stowarzyszonych Towarzystwa 
kredytowego, a które dó ostatecznego ukończenia 
kodyfikacji wstrzymane zostały.

J. Wł.

Dar mistrza.
Jan Matejko podarował ostatni swój wielki obraz 

.historyczny, ów podziwiany powszechnie i za naj­
wyższy dotąd wyraz sztuki ojczystej uznany: „Hołd 
pruski”—krajowi.

Takie złożył imieniem artysty oświadczenie na 
.sobotniem posiedzeniu sejmu galicyjskiego marsza­
łek krajowy Zyblikiewicz.

„Hołd pruski“ ma przyozdobić sale zamku wa­
welskiego po dokonanej restauracji tegoż.

Taklem Jest życzenie artysty.
Pragnie on, aby ten wspaniały jego Zygmunt po 

wieczne, czasy przyjmował hołdy lenne na zaimku 
krakowskim, aby potomność podziwiała .nietylko 
pędzel artysty, ale i ducha obywatelskiej ofiarno­
ści, który panował wśród nas...

To świadectwo, jakie malowidło genjalnego ar­
tysty składać będzie duchowi publicznej cnoty i o- 
fiary, będzie częściowem odkupieniem za rozterki, 
grzechy, płochości i błędy, jakiemi znaczy się chwi­
la dzisiejsza w życiu społeczności.

Nie przeceniamy faktu.
Podarowany obraz Matejki nie ma praktycznej 

doniosłości fundacyj na cele naukowe i humanitarne: 
ten zapis artysty nie wy tworzy, jaktozwyczajnie by­
wa, nowego zastępu sił społecznych, fachowo wy­
kształconych w wzniesionej z zapisu instytu­
cji, nie zapewni nowych źródeł dobrobytu material­
nego i rozwoju intelektualnego, nie osuszy łez i nie 
wesprze zasłużonej a wiekiem starganej niemocy.

Dar Matejki nie należy dozapisów praktycznych, 
ale sięga on pobudką moralną i skutkiem idealnym 
wyżej...

- ■ Jak kwiat lotosu Wyrasta ón z morza goryczy, 
którą przepełnia widok dysonansów społecznych, 
trwożących oko myśliciela, widok bezsilnych i nie- 
twórczych, bo niezgodnych i samolubnych krzątań 
się około roli, zmieniającej się snadniej, niż trzeba, 
w prosty ugór przy braku tych cnót obywatelskich, 
które krzepią płodność ziemi.

Dar Matejki stwierdza wymownie, że ów niezło­
mny filar społeczeństw, że duch ofiarności dla rze­
czy ogólnej, że zdolność poświęcenia pracy, talentu 
i kapitału, nagromadzonych w takim jak „Hołd 
pruski” obrazie, dla współziomków, że ów polot du­
cha, który jest piastunem takich pomysłów—nie ustą­
piły jeszcze z obszaru i społeczeństwa, na którym i 
wśród którego stanęła kolebka krakowskiego arty­
sty.

Jak ten Wierzynek, starożytny mieszczanin kra­
kowski, ugąszczając króla, złoto i srebro swych czar 
i roztruchanów składał u nóg monarszych w darze, 
tak dzisiaj. wpośród zmienionych do niepoznania 
warunków, inny mieszczanin krakowski obdarza 
złotem i srebrem swojego genj*uszu artystycznego— 
braci... .

Tamto była fantazja bogacza, tó ofiara ubogiego 
—te dwa górujące w dziejach mieszczaństwa kra­
kowskiego czyny prawie monarszej hojności symbo­
lizują naturę epok.

Ale czyn Matejki jest nietylko darem, jest—jak 
rzekliśmy— zapisem.-

Przyszłemu pokoleniu zapisuje, twórca „Hołdu“ 
dwie sumy: jedna z nich wyobraża najwyższą mia­
rę uzdolnienia współczesnego w zakresie sztuki oj­
czystej, druga najwyższą miarę ofiarności społe­
cznej, do jakiej powołany być może magnat du­
chowy... ’■ .

I dlatego Matejko darem swoim zaliczył się do 
najznamienitszych tęstatorów XIX-go wieku.

Obdarzony niegdyś berłem mistrz pędzla dowiódł 
dzisiaj, że to berło sztuki dzierżyć umie w szlache­
tnej dłoni i że do laurowej korony zasługi obywatel­
skiej dojrzała skroń wielkiego ziomka..

II.

Ąkademja, obyczajem wszystkich wyższych zakładów, 
korzystała ż zupełnego samorządu. -

Kierunek jej pod względem naukowym powierzono 
„konfeńeneji11, w zakresie gospodarczym „zarządowi";, 
bezpośrednim zwierzchnikiem był prezydent.

Pierwsze zasady co do czasu i sposobu otwarcia, na­
kreślone przez kuratora, pozyskały zatwierdzenie mini­
stra oświecenia w dniu 16-ym września 1857 roku, na 
mocy tedy rozporządzeń kuratora podał do wiadomości, 
żei a) rok akademicki rozpocznie się dnia 1-go paździer­
nika i że jedynie rok pierwszy na wydziale medycznym 
otwarty' będzie, na farmaceutycznym zaś chly kurs; i) 
profesorowie powołani są przezeń z tytułem czasowo wy­
kładających; c) odczyty odbywać się będą w byłym wy­
dziale lekarskim przy ulicy Jezuickiej.

Ster Akademji, aż do Czasu wcielenia jej do Szkoły 
głównej, dnia 1-go października 1862 roku, trzymali: 
1) komitet zarządzający czasowo do dnia 10-go stycznia 
1858 roku; 2) prezydent do dnia 5-go września 18,60 r.; 
3) konferencja aż do końca. Tej ostatniej przewodni­
czył prezydent Cycuryn do dnia 19-go sierpnia 1861 r., 
następnie r. st. dr Janikowski. Prócz zarządu, który 
sio zajmował częścią gospodarczą, były dwie kancelarje: 
akademji, tudzież inspektora.

Do komitetu zarządzającego czasowo Akademją powo­
łani byli: prof. Aleksandrowicz, Bogolubow, Bącewicz, 

Janikowski, Lesiński, Neugebauer, Przystański, Werner 
i Zeiszner, a pracom ich przewodniczył Kochański; 
przedmiotem narad były przyjęcie i zapis studentów, 
egzaminu wstępne tych, co nie mieli świadectwa dojrza­
łości lub stopnia z łaciny, uporządkowanie zbiorów i uło­
żenie programu lekcyj.

Otwarcie Akademji było świętem naukowem, w którem 
cało miasto przyjęło udział... O godzinie 11 zrana młódź, 
przyjaciele nauk, zasłużeni w kraju mężowie, zgromadzili 
się w kościele Opieki św. Józefa (wizytek), na solen- 
nem nabożeństwie, po którem liczna publiczność zebrała 
się w sali posiedzeń w pałacu kazimierowskim. Po przy­
byciu namiestnika i przedstawieniu członków komitetu 
zarządzającego Akademją, dr Kochański zagaił uroczy­
stość przemową (następnie drukowaną), w której, poło-' 
żywszy nacisk na ważność chwili, wyraził życzenie, aby 
młodzież rozniosła z czasem pomoc lekarską umiejętną 
po kraju. Działo się to dnia 1-go października 1857 ro­
ku, a nazajutrz rozpoczęły się lekcje.

Ukazem z dnia 4-go listopada 1857 roku prezydęn> 
tern zamianowanym został dr Cycuryn, profesor uniwer­
sytetu kijowskiego, który po zwiedzeniu zakładów specjał-’ 
nyeh. zawitał dnia 5-go stycznia 1858 roku do Warsza­
wy, zaś 10-go tego miesiąca objął obowiązki, przemó­
wiwszy do zebranych na tę uroczystość studentów po ła­
cinie; pierwsze jego zajęcia dotyczyły obeznania się ze 
stanem zakładu, otworzenia klinik i teatru anatomiczne­
go, wreszcie wzbogacenia zbiorów.

Wśród licznych a różnorodnych prac, prezydent prze- 
. dewszystkiem ustanowić musiał kancelarję, oraz zarząd, 
konferencja bowiem, z powodu braku potrzebnej liczby 
członków, do skutku przyjść jeszcze nie mogła. Sekreta­
rzem zarządu w dniu 15-ym marca 1858 roku został Ka­
zimierz Kaszowski, zajmujący takąż posadę w instytucie 
panien w Nowo-Aleksandrji (Puławach). Pełnił on po-> 
mienione obowiązki aż do chwili wcielenia Akademji do; 
.Szkoły głównej, był zatem jednym z pierwszych świad­
ków rozwoju zakładu i najczynniejszym jego członkiem.; 
Ogromne foljały we wszystkich gałęziach zarządu, ważny, 
dziś materjał stanowiące do dziejów instytucji, spisane, 
są jego dłonią. Jako b. członek rady szpitalnej w Nowo- 
Aleksandrji, ze sprawami administracji lekarskiej obzna- 
jomiony, oraz jako literat i uczony, Kaszowski wpływał 
przeważnie swoją radą na pomyślny rozwój Akademji. 
Inspektorem zamianowano Ludwika Kopytowskiego, nau­
czyciela szkół rządowych.

Następnie uorganizowanym był zarząd, istniejący już 
od dnia 6-go października 1857 roku pod nazwaniem ko­
mitetu gospodarczego, którego celem były zajęcia eko-, 
nomiczne. Pierwotnie do jego składu wpływali: dokto­
rzy: Janikowski, Kochański i mag. far. Werner. Nowy; 

' zarząd, funkcjonujący od- dnia 23-go lutego 1858. roku, 
złożony był prócz prezydenta z trzech członków, a tymi 
byli: Werner. Kaszowski i Kopytowski.

Pierwszą czynnością tej władzy było zaprowadzenie 
ksiąg przychodu i rozchodu, urządzenie inwentarzów, do; 
których wzór podał Raszewski, pomnożenie gabinetów, 
restauracja, gmachu i potrzebne w nim przeróbki, wresz­
cie wykaz nabytków odziedziczonych po dawnych zakła­
dach naukowych; uposażenie (3.890 rs. rocznie) instytu­
cji, w zakresie pomocy naukowych; zarząd miał w swej 
mocy i zajmował się odpowiednią sum tych dystrybucją.

Kierunek naukowy zakładu należał do konferencji, 
złożonej z profesorów zwyczajnych, pod przewodnictwem 
prezydenta. Prowadzeniem korespondencji zajmował się 
sekretarz. Posiedzenia konferencji dzieliły się na zwy.; 
czajńe, nadzwyczajne i egzaminacyjne. Do ważności na­
rad potrzebną była połowa jej członków. Gdy, przy 
stopniowym rozwoju zakładu, ilość profesorów wzrosła, 
w dniu 5-ym września 1860 roku pierwsze odbyło się 
posiedzenie tej instytucji. Obecni na nim byli: prezy­
dent, sekretarz naukowy Janikowski, prof. Aleksandro­
wicz, Girsztowt, Hirszfeld. Werner, Wisłocki, wykłada­
jący: Neugebauer i Szokalski, oraz inspektor Kopytow­
ski. Prócz tego na profesorów byli już zatwierdzeni 
wówczas: Chałubiński, Rryszka, Le-Brun i Lesiński.

Pierwszym obowiązkiem konferencji było zapoznanie 
się ze stanem Akademji, trzy lata już istniejącej. W tym 
celu wyznaczono dzień uroczystego posiedzenia, na któ­
rem złożono treściwe sprawozdanie o wszystkich czynno­
ściach i postępie wykładanych nauk. Odbyło się ono 
w auli akademickiej dnia 1-go października I860 roku.

Było to pierwsze zapoznanie się ciała naukowego z pu­
blicznością; Prezydent zagaił posiedzenie odpowiednią 
przemową; relację, odczytaną przez dra Janikowskiego, 
wypracował Raszewski. Na temże posiedzeniu prof. Wi­
słocki czytał rozprawę: „o kąpielach pod względem hy- 
gienicznym," Lesiński: „o dzisiejszym kierunku teor.ji 
chemji organicznej.“ Dla przekazania w przyszłości pa­
mięci założenia Akademji, odlano medal z odpowiednim 
napisem, który członkom zakładu i miłośnikom nauki 
rozdano. Przedmiotem zajęć konfereneji były: rozbiór.

■ programatów, odbywanie egzaminów, obsadzanie katedr, 
zapoznawanie się z podręcznikami do kursów i ocena 
rozpraw konkursowych.

W tym czasie z grona profesorów ubyli: Lesiński, 
skutkiem zgonu i Przystański, w następstwie przejścia 
aa inną posadę, natomiast weszli doń; Bose (dnia S-go



< te
listopada I860 r.), jako adjunkt przy katedrze terapj! 
i Tyrchowski, jako profesor akuszerji, ginekologii i pe- 
diatryki (dnia 31-go stycznia 1861), Piotr Sejfman do 
wykładu policji weterynaryjnej (d. 22-go stycznia 1862). 
Wreszcie na prosektorów anatomji opisowej powołano 
dra Kosińskiego, a porównawczej Wrześniewskiego (ma­
gister nauk przyrodzonych i kandydat prawa).

Na posiedzeniach konferencji, odbytych w kwietniu 
1861 roku, powołano dra Dybka na katedrę terapji 
szczególnej, Szokalskiego oftalmologji oraz otologji, 
Brodowskiego anatomji patologicznej, Gliszczyńskiego 
ginekologii dla studentów i akuszerji dla kobiet, Eucz- 
kiewicza do wykładu historji medycyny, encyklopedji i 
metodologii, Piaskowskiego do wykładu policji lekar­
skiej, djetetyki, oraz hygieny. W ten sposób obsadzo­
no wszystkie wakujące posady, z wyjątkiem katedry 
chemji.

Jednem z ważniejszych zajęć konferencji był rozbiór 
prac naukowych, złożonych przez osoby ubiegające się 
o docenturę. Instytucja ta, jako szkoła przygotowa­
wcza dla młodych talentów, jest rozsadnikiem ludzi nau­
ki, dając im pole do współzawodnictwa. Stanowisko to 
uzyskali: Hipolit Korzeniowski i dr Jodko. Prawo słu­
chania egzaminów praktycznych oraz na stopnie I?Sa?- 
skie z dawnej rady lekarskiej przeszło na konferencję. 
Działalność jej użyteczną na tera polu, dla braku miej­
sca, pomijamy. Pracom konferencji przewodniczył sta­
le prezydent Cyćuryn, a po jego przejściu na inne prze­
znaczenie zastępczo pełnił te obowiązki (od dnia 19-go 
sierpnia 1861 roku) dr Janikowski, który majątek Aka- 
demji w dniu 20-ym stycznia 1863 roku zdał rektorowi 
Szkoły głównej.

Akademja w ciągu swojego istnienia zmieniała trzy 
razy lokal. Jeszcze w 1856 roku wysłano budownicze­
go Orłowskiego za granicę dla zwiedzenia zakładów te­
go rodzaju. Instytucja miała być pomieszczoną w od­
dzielnym gmachu, zbudowanym od ulicy Marszałkowskiej 
w dalszym ciągu szpitala Dzieciątka Jezus. Projekt ów 
jednak nie przyszedł do skutku, z powodu znacznych 
kosztów. Akademję tedy pomieszczono tymczasowo przy 
ulicy Jezuickiej, w domu wzniesionym niegdyś przez bi­
skupa płockiego, w którym w roku 1809 rezydował „wy­
dział akademicko-lekarski/ a następnie kliniki uniwersy­
tetu, później szkoła farmaceutyczna. Tu więc były pierw­
sze słuehalnie do wykładu umiejętności przyrodniczych; 
gdy jednak z powodu nawału studentów, okazały się za 
ciasne, przeniesiono je do gmachu kazimirpwskiego, 
wreszcie do pałacu Staszica, który zajmowano częściami, 
w miarę usuwania się biur loterji, począwszy od d. 1-go 
października 1858 roku.

Szczegóły przebudówki, trwającej dwa lata, pomijamy 
dla braku miejsca, przechodząc do hiątorji kursowi pro- 
fesorjatu.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
Ad. N.

= Ministerjum wojny po porozumieniu się z mi­
nisterjum spraw wewnętrznych oznaczyło na r. b. 
ilość Jandwery z Królestwa polskiego na 450,000 lu­
dzi; rezerwistów zaś pierwszej kategorji dostarczą 
gubernje: warszawska—5,480ludzi, kaliska—3,850, 
kielecka—3,394,łomżyńska—2,731, lubelska—4,057, 
piotrkowska — 4,386, płocka- — 2,815, radomska— 
3,205, suwalska—2,89', siedlecka—3,104.

— Minister]um skarbu, jak donoszą Nówostf, wy" 
pracowało projekt nowego rozkładu organizacji o" 
kręgów celnych. Według tego projektu, istniejące 
obecnie okręgi w liczbie dwunastu zredukowane bę­
dą do sześciu, w zamian za to powiększony będzie 
rozmiar każdego w dwójnasób. Zamierzono też znieść 
posady urzędników do szczególnych poruczeń przy 
naczelnikach okręgów celnych, przez co osiągnię- 
toby oszczędności do 50,000 rs. Przy wydziale cel­
nym mianowani będą specjalni rewizorzy, mający 
dokonywać niespodziewanych rewizyj komór cel­
nych. W każdym wreszcie okręgu celnym znajdować 
się będą trzy brygady straży pogranicznej, zamiast 
dotychczasowej jednej.
= Btrć. wied. donoszą, iż komisja, roztrząsająca 

projekt obłożenia cłem miedzi, uznała za konieczne 
podniesienie cla od części maszyn wykonanych 
z tegoż materjału.

= Wydział techniczny departamentu dróg żela­
znych obraduje nad środkami, mającemi ubezpieczyć 
plant kolejowy od uszkodzeń. Zaprojektowano mia­
nowicie urządzenie po obu stronach plantu kolejo­
wego rowów, mających 2 arszyny szerokości, a 3 ar­
szyny głębokości. Rowy te będą broniły przystępu 
do plantu kolejowego, a zarazem posłużą jako ście­
ki odpływowe z boków plantu w razie deszczów. 
Również ma być wzbronione pozostawianie materia­
łów budowlanych lub szyn w miejscach odległych 
od mieszkań dróżników. Wreszcie domki dróżników 
i przejazdy przez tor kolejowy będą oświetlane od 
zmroku aż d o świtu.

= Ministerjum spraw wewnętrznych zamierza 
w roku 1883-im wesprzeć rozmaite instytucje sub- 
sydjami w sumie rs. 277,990 (więcej o rs. 7619 niż 
w roku bieżącym); między innemi teatra warszaw­
skie otrzymają rs. 38,000, instytut muzyczny rs. 
7600.

— Z powodu zbliżającego się terminu rozpoczę­
cia czynności poborowych, władza policyjna wyda­
ła polecenie, aby wszystkie osoby w wieku poboro­
wym będące, przebywające chwilowo w Warszawie 
za paszportem, a zapisane do innych rewirów po- 
borczych, w terminie właściwym Warszawę opuści­
ły. Wyjątek stanowić mają jedynie ci, którym u- 
dzielone są odroczenia z powodów naukowych lub 
majątkowych. Naczelnik kontroli służących otrzy­
mał również polecenie, aby odpowiednie co do słu­
żących przedsięwziął środki. Oprócz tego dla uni­
knięcia wypadków uchylania się od spełnienia po­
winności wojskowej, polecono zapowiedzieć pp. 
właścicielom i rządcom domów, iż na ich odpowie­
dzialności leży donoszenie policji o osobach, za­
mieszkujących w ich domach za paszportami prze- 
trzymanemi, a w wieku poborowym zostających.

== Z ramienia zarządu policji warszawskiej dele­
gowaną została specjalna komisja, celem zrewido­
wania wszystkich fabryk i zakładów przemysło­
wych pod względem sanitarnym, bezpieczeństwa od 
ognia i policyjnym; do składu komisji weszli p. O- 
noprienko naczelnik straży ogniowej, p. Pluciński 
pomocnik naczelnika wydziału i jeden z lekarzy 
miejskich, którego mianować ma urząd lekarski.

= Służbie policyjnej zewnętrznej zalecono pilne 
dawać baczenie na przejeżdżające przez ulice mia­
sta aparaty Bergera. Wszystkie aparaty uszkodzo­
ne, źle zamknięte, rozszerzające dokoła przykrą 
woń, polecono zatrzymywać.i przedsiębrać właściwe 
środki celem wzbronienia wysełania ich na miasto. 
Nareszcie!

= W ciągu miesiąca września czyściciele miej­
scy schwytali 309 psów bezdomnych i niezaopa- 
trzonych w znaki.
= Posadę ordynatora na oddziale chirurgicznym 

w szpitalu Dzieciątka Jezus obejmie na podstawie 
konkursu dr Matlakowski.
= Na ostatniem posiedzeniu wydziału medyczne­

go w sobotę, student tegoż wydziału p. Stanisław 
Zaleski, po złożeniu egzaminów cum eximia laude 
na stopień doktora medycyny, został tymczasowo 
zatwierdzony w stopniu lekarza, do czasu złożenia 
i obrony właściwej rozprawy.
= Studenci wydziałów przyrodniczego oraz le­

karskiego przedsięwzięli w sobotę rano wycieczkę 
botaniczną na Bielany.

= W szkole ogrodniczej rozpoczynają się dziś 
egzamina uczniów, którzy przed rokiem lub dwoma 
laty otrzymali świadectwa, a obecnie po odbyciu 
praktyki do ostatecznych patentów dojrzałości o- 
grodniczej pretendują; młodzi ci ludzie składać też 
mają egzamin z kwiaciarstwa cieplarnianego.

== W przyszłą środę nastąpi otwarcie nowej 
ochrony dla dzieci, założonej przy ulicy Chłodnej 
kosztem i staraniem pp. Norblina i Wernera.

= W dniu wczorajszym po kilkotygodnipwej 
nieobecności powrócił z zagranicy JEks. ks. prałat 
Sotkiewicz, administrator archidjecezji warszaw­
skiej. ___________

— W powrocie z kąpiel zagranicznych do domu 
zmarł dnia 7-go b. m. w Krakowie ks. Kryszkier, 
proboszcz z Motyczowa, kanonik kielecki.
= P. Filip Sulimierski uwiadamianas, iż układy 

o sprzedaż Wędrowca z p. Gliicksbergiem zawią­
zane nie doszły do skutku i że pismo to dotąd 
jest w jego posiadaniu.

— Z teatru i muzyki.
* Repertuar teatrów warszawskich na bieżący ty­

dzień zapowiada co następuje:
Teatr wielki.
Poniedziałek: „Córka pana Fabrycjusza®; wtorek: 

„Łucja z Lamermooru" (występ panny Varesi); śro­
da: „Pan Twardowski14; czwartek: „Robert djabeł" 
(występ panny Leslino, pp. Mariniego i Sejdemana); 
piątek: „Otello"; sobota: „Łucja z Lamermooru" (wy- 
stęn p. Varesi); niedziela: „Ińdje”.

Teatr rozmaitości.
Wtorek: „W Alpach", „Bibiński" i „Prelegent"; 

środa: „Rozbitki"; czwartek: „Córka pana Fabry­
cjusza"; piątek: „Panna mężatka" i „Nie irytuj 
się"; sobota: „Szklanka wody”; niedziela: „Roz­
bitki".

Teatr nowy.
Poniedziałek: „Rabusie zwierzyny"; wtorek:.. Zem­

sta nietoperza"; środa: „Doktor Klaus"; czwar­
tek: „Ofiara", „Niewiniątko", „Bęben" i „O cblebie 

i wodzie"; piątek: „Pani Favart"; Bobota. v 
wsi" (po raz pierwszy); niedziela: „Na wsi" ' ”Na

Towarzystwo artystów włoskich wvU , 
wczoraj „Roberta djabła” pod kierunkiem ’ 
kapelmajstra pana Rzebiczka, który dyrveow i®80 
próbę operą Meyerbeera dla stwierdzenia V?1 
dyrekcji i publiczności swoich kwalifikacji n..°śeo 
rektora orkiestry. na dy-

Kwalifikacje rekomendacyjne były nieno^m pan Baebieai jest w WiesŁaiś i&>- 
go Jahna i zaleca się wielostronnem wykształć/°Qe' 
muzycznem. enie>u

Przy pulpicie posiada najważniejsze, nieźli 
dla dyrygującego przymioty: spokój, przyM ™ 
umysłu, pamięć i gruntowną znajomość ,7, 
tury. party-

Ta ostatnia szczególniej zaleta pozwala 
Rzebiczkowi panować nad ogółem sił, oddanych^11 
rozporządzenia kapelmajstrowi i zwracać 40 
uwagę na solistów, na chóry, co u nas mianowi^ 
przy malej stosunkowo liczbie prób, jest rzeczami’ 
ocenioną. *nie'

To też czuć było wczoraj między dyrektorem 
wy konawcami tern prąd zaufania i wiary w kieruia 
cegOj który jedynie może przyczynić się do zjedna 
czenia w poprawnej całości orkiestry, chórów i gQ

Co do smaku artystycznego, pan Rzebiczek dał 
wczoraj dowody gustu, unikając jaskrawych efe. 
któw siły w akompaniamencie orkiestrowym lecz 
przeciwnie powściągając zwykłe naszej orkiestry 
zapędy do zagłuszania wszystkich i wszystkiego 
co wzbogaciło całość inteligentnie obmyślanemi od’ 
cieniami.

Nie napotkaliśmy także przesady w akcentowa­
niu orkiestrowych intencyj; natomiast zauważyli, 
śmy, że dyskrecja i umiarkowanie jest wybitną ce­
chą dyrekcji p. Rzebiczka.

Główne partje w „Robercie" odśpiewane były po­
prawnie. F

Bohater tytułowy wojował głównie ilością głosu 
i wysokiemi nutami, co Mariniemu zawsze z wielka 
przychodzi łatwością; panna Leslino przyzwoicie i 
sumiennie wywiązała się z roli Alicji,—-radziliby­
śmy tylko primadonnie więcej w grze umiarkowa­
nia.

Pan Seydeman wystąpił w jednej z lepszych par- 
tyj swego repertuaru.

Bertram, w interpretacji młodego basisty trakto­
wany był inteligentnie, ze szczególnem uwzględnie­
niem psychologicznego nastroju postaci i z baczną 
uwagą na dykcję.

Znać było w śpiewie p. Sejdemana, że za pomo­
cą tej dykcji wyraźnie i starannie cieniowanej, za 
pomocą właściwych we frazesach muzycznych 
akcentów, starał się stworzyć charakter, oddać w 
sprawie wszystkie usposobienia duszy posępnego 
bohatera.

Usiłowania te nadały postaci istotne życie dra­
matyczne, szkoda że chwilami gra wkraczała w 
dziedzinę melodramatu.

Mała to jednak usterka w porównaniu z całością,' 
która była widocznie owocem pracy myślącego ar­
tysty.

* Jutrzejsze przedstawienie „Łucji z Lamermoo* 
ru” zapowiada się zajmująco.

Tytułową partję śpiewać będzie panna Varesi, 
którą krytyka niemiecka, w ciągu ostatnich wystą­
pień artystki, bardzo wysoko ceniła.

Mieliśmy sposobność słyszeć prywatnie śpiew no­
wej primadonuy i poznaliśmy wytrawną, pełną gu­
stu i inteligencji artystkę.

Z tern większem zajęciem oczekujemy na jutrzej­
szą „Łucję”.

* Dziś w teatrze rozmaitości widowisko zawie­
szone...

Czyżby przy tak licznym personelu dramatu i ko­
medji nie można było złożyć przedstawienia nawet 
obok „Córki pana Fabrycjusza", granej dziś w tea­
trze wielkim ?

* Panna Marja Derynźankn w końcu bieżącego 
tygodnia wyjeżdża znów do Pragi czeskiej na go­
ścinne występy, które trwać mają cały miesiąc.

* P. Bolesław Ładnowski powrócił w dniu wczo­
rajszym do Warszawy. . .

* Państwo Linkowscy przyjęci zostali do składu 
artystów dramatu i komedji sceny warszawskiej.

* Na sobotę zapowiada repertuar pierwsze przed­
stawienie komedji p. Świderskiego p. t. „Na wsi 
w teatrze nowym. , . , „ •

* Jutro przybyć ma panna Giuri, prima-oallcrin
jednego z medjolańskich teatrów. .

Tancerka wystąpi po raz pierwszy w niedzielę, 
w balecie p. t. „ińdje".

* Środowy wieczór Towarzystwa muzycznego u- 
rozmaicie ma udziałem swoim bawiąca od pewnego 
czasu w Warszawie panna Flora Friedentalówna- j



W programie środowym prócz śpiewu znajduje- 
Sny zuów°deklamację. „ .

* Pp. Barcewicz i Górski przyjęli współudział 
w wielkim koncercie, urządzanym przez p. Cezara 
Trombiniego w końcu b. m.

__ Jeszcze o katastrofie na Lido.
Z Wenecji donoszą nam, iż w dniu 4-ym b. m. 

w kościele Santa Mana Elisabetta odbyło się uro­
czyste pokropienie zwłok nieszczęśliwej Jadwigi 
piaterówny.

Żałobnej tej ceremonji asystowało wielu człon­
ków rodziny Platerów i tłumy osób z rozmaitych sfer 
towarzystwa.

Trumnę umieszczono w skrzyni kruszcowej i prze­
niesiono na dworzec, zkąd ma być odwiezioną do 
Warszawy. ___________
t Żałobne wspomnienie.

W dniu 6-yrn października r. b. parotysię­
czny orszak ludu i licznie zebrani przyjaciele i 

sąsiedzi odprowadzili na cmentarz katolicki do mia­
steczka Cboroszczy pod Białym-Stokięni, w guber- 
uji grodzieńskiej, zwłókiś.p.‘ Alfreda Mdeśh, Właści­
ciela Nowosiółek.

Przy wyprowadzeniu ciała z domu, arcysympaty- 
ezną i piękną mowę wypowiedział szwagier zmar­
łego, znany’w Warszawie pedagog i redaktor p. 
Benni.

Łzy stanęły wszystkim przytomnym w oczach, 
gdy nad trumną zawisła z wyrazem strasznej rozpa­
czy młoda wdowa z trojgiem drobnych sierot, oraz 
sędziwa matka zmarłego i liczne jego rodzeństwo.

* Bóg powołał do siebie młodego, bo dopiero w 30 
roku życia zgasłego, ale dzielnego już i dziwnie bie­
głego i pracowitego rolnika, przemysłowca, oraz 
zamiłowanego pomologa — powołał go po pięciu 
dniach nagłej i niespodziewanej niemocy.

Ś. p. Alfred Moes, urodzony w Choroszczy, gdzie 
ojciec jego posiadał wielkie zakłady sukiennicze, 
był w rodzinie swojej wzorem syna, brata, męża i 
Ojca, a w szerszem otoczeniu wzorem ziemianina.

Całą głębią szlachetnej duszy pokochał kraj, 
w którym się urodził i społeczeństwo wśród którego 
Wzrósł i mieszkał...

Przed dziewięciu laty wszedł w związek małżeń­
ski z Wandą z Gadomskich, objął majętność Nowo­
siółki i odtąd stał się prawie niezrównanym przy­
kładem żelaznej pracy, która szła w parze z wie­
dzą i gotowością do usług społecznych.

To też okolica, w której mieszkał, poniosła cięż­
ką i niepowetowaną stratę.

Prześliczny dzień październikowy, smętnym u- 
śmiechem jesiennej pogody, przyświecał rzewnemu 
nad wyraz obrzędowi.

Dziwnie uroczysta cisza przyrody pozwoliła swo­
bodnie wzbić się w wyżyny niebios westchnieniom, 
hymnom kapłanów i śpiewającej nad grobem rzeszy 
ludu, a jasne promienie zachodzącego słońca odbiły 
się w tysiącu łez na ustronnym podlaskim cmen­
tarzu...

_________ Z. G.
— Nowy cmentarz.

' W dniu wczorajszym nastąpiło uroczyste poświę­
cenie nowego cmentarza katolickiego na Woli.

Dotąd mieszkańcy parafji wolskiej narażeni 
byli na znaczne koszta z powodu odległości cmen­
tarza, musząc przechodzić cały czyściec formalno­
ści i opłat; w celu zaradzenia złemu, miejscowi 
obywatele już dawno myśleli o wzniesieniu nowego 
cmentarza.

Szczególne na tem polu zasługi położył p. Kani- 
gowski, któremu też w znaczej części "zawdzięczyć 
należy szybkie zrealizowanie projektu.

Nowy cmentarz, na 5000 grobów obliczony, znaj­
duje się na gruntach poduchownych; został on 
założony ze składek publicznych, zbieranych już 
od lat dwóch.

Dziś prowadzi doń wazka ścieżyna, wkrótce je­
dnak ma być przeprowadzony oddzielny, szeroki 
gościniec.

Uroczystości poświęcenia dokonał w obecności 
licznie zebranych parafjan ks. Dijdrewicz, dziekan 
kościołów warszawskich i proboszcz parafji pra­
skiej, poczem wygłosił mowę ks. Jankowski, wikar- 
jusz parafji wolskiej.

Poświęcono cały cmentarz i dokonano wzniesie­
nia dużego krzyża frontowego.

Teraz, kiedy już od tak dawna pożądany cmen­
tarz oddany został do użytku publicznego, parafja- 
nie wolscy nie poskąpią zapewne ofiar ku jego 
przyozdobieniu.

= Tramwaje.
W sobotę więc kontrakt pomiędzy wielkiem To­

warzystwem dróg rosyjskich a Towarzystwem beł- 
gijskiem tramwajów, kontrakt tak często odracza­
ny a od tak dawna oczekiwany, ostatecznie podpi­
sany został.

Towarzystwo belgijskie przejmuje linje trajnwa-

— 5 <

jowe w długości 3330 sążni z szynami i podkłada­
mi, oraz 38 koni, 5 wagonów dwu lub jednokonnych 
osobowych i 3 towarowych.

Jak już wspominaliśmy, delegaci Towarzystwa 
wyjechali do Cesarstwa celem zakupna inwentarza 
żywego.

O ile jednak z doniesień ich wiadomo, nie znale­
źli tam dostatecznej ilości odpowiednich do pracy 
tramwajowej koni.

Następny zakup dopełniony będzie na Węgrzech.
W sobotę też sprzedano przez licytację kilkana­

ście koni, które, jakkolwiek dobre do innej służby, 
do pracy w tramwajach okazały się nie dosyć sil- 
nemi.

= Magazyny zbożowe.
.W sobotę odbyło się poświęcenie fundamentów 

pod budujące się na stacji drogi terespolskiej ma­
gazyny zbożowe.

Budowę gmachów, roboty ziemne pod linje podja­
zdowe i ułożenie linij szynowych wazko i szeroko­
torowych, łączących się ze sobą pod magazynami, 
prowadzi przedsiębiorca inżenier p. Bielicki.

Na placu pracuje około 300 robotników.
Gmach magazynu przed nadejściem zimy ma już 

być pokryty dachem, tak że zboże już w zimie bę­
dzie mogło być składanem.
= Nowy szpital dla dzieci,
Przy ulicy Ordynackiej, na gruncie ofiarowanym 

przez Ludwika lir. Krasińskiego, wznosi się obe­
cnie budynek jednopiętrowy, przeznaczony na szpi­
tal dla dzieci.

Będzie on uzupełnieniem istniejącego przy ulicy 
Aleksandrji instytutu.

Nowy szpital składać się ma z czterech sal, ka­
żda na ośm łóżek.

Zakład ten powstaje przeważnie dzięki ofiarności 
p. Górskiej, jednej z głównych opiekunek istnieją­
cego już szpitala dziecięcego.

Nowy ten zakład filantropijny oddany będzie 
na użytek małych pacjentów z przyszłą wiosną.

= Dobry pomysł.
W jednym z zakładów prywatnych żeńskich ma­

ją być urządzone wykłady wieczorne dla esób, któ­
re, nie mogąc należeć do grona uczennic, pragną się 
kształcić systematycznie.

Nowy ten sposób krzewienia oświaty w kolach po 
za szkolnych, jest szczęśliwym pomysłem, i powi- 
nienby znaleźć u ogółu naszego .poparcie.

Pozwolenie władzy na Kursa pomienione już na­
deszło.

= Konkurs.
Ogłaszany dwukrotnie przez Gazetę świąteczną 

konkurs na plany łazien wiejskich i miejskich nie 
dał pożądanego rezultatu.

Plany ze znakiem -Gwiazdy- uznane zostały 
przez sędziów jednozgodnie za" nieodpowiadające 
wymaganym warunkom.

Redakcja przyrzeka poprzeć sprawę łazien na 
innej drodze.

= Pożar.
W dniu wczorajszym, około godziny 1-ej z połu­

dnia, w stronie rogatek czerniakowskich, ukazały 
się czarne kłęby dymu.

Pożar wybuchnął w posesji nr. 59 przy ulicy 
Czerniakowskiej, w której mieści sięfabryka akcyj­
na machin i narzędzi rolniczych (dawniej Ostrow­
skiego i Spółki).

Pomoc niosły wszystkie pięć oddziałów straży 
Ogniowej.

Płomienie rozszerzały się nader szybko, a skute­
cznej działalności straży stawał na przeszkodzie 
brak wody, którą dowożono aż z ulicy Wiejskiej.

Po godzinie 2-giej płomienie objęły już wszyst­
kie zabudowania, na nieszczęście drewniane, two­
rzące rozległy czworobok.

Ogień zdołano opanować dopiero około godziny 
4-ej.

Pastwą płomieni pod nr. 59 stały się stajnie, wo­
zownie oraz znaczne składy drzewa budulcowego; 
na przyległym domku parterowym, dla przecięcia 
płomieniom komunikacji, zerwano dach.

W posiadłości oznaczonej nr. 61 spłonęły: składy 
rur wodociągowych, form giserskich, drzewa, desek 
i węgli kamiennych.

Ztąd płomienie przerzuciły się na posesję p. Be- 
venseego, nr. 63, i strawiły stajnie, wozownie i ma­
gazyn narzędzi stolarskich; w głównej stolarni i 
tartaku popękały od wielkiego gorąca wszystkie 
szyby.

Pogorzelisko opuściły cztery oddziały straży 
ogniowej po godzinie 4-ej, pozostawiwszy dla doga­
szania zgliszczy oddział nowoświecki i dwie machi­
ny parowe.

Szkody są naturalnie bardzo znaczne, lecz dotąd 
jeszcze nieobhczone.

P. Karol ’’e- ensee za energiczny ratunek nadesłał 

na ręce naczelnika straży rs. 100 celem recdzialu 
pomiędzy strażaków.

= Zbłąkany.
W cyrkule zamkowym znajduje się od kilku dni 

jakiś trzyletni chłopezyna, którego spotkano plą­
czącego na ulicy.

Dzieciak ten nie zna nazwiska swoich rodziców...

==? Znowu zniknięcie.
Z domu pod nr. 43 przy ulicy Twardej wyszła o- 

negdaj 17-letnia Marja Rotermanówna, niedawno o- 
chrzczona, i dotąd nie powróciła.

Wszelkie poszukiwania są bezskuteczna

= Przeniesienie ksiąg.
. Mieszkańcy Kalisza wystąpili niedawno z poda­

niem do władzy o przeniesienie ksiąg hypotecznych 
powiatu łęczyckiego do archiwum hypotecznegc 
w Kaliszu, aby tym sposobem powetować stratę z po­
wodu przeniesienia masy ksiąg do Piotrkowa.

; , Obecnie włądga gubernjalna kaliska otrzymała 
1 ną podanie to decyzję pi-żyęhylną.

Przeniesienie ksiąg nastąpi w r. 188$»

= Konserwacja.
W celu zachowania w dotychczasowym stanie 

wspaniałych ruin łęczyckiego zamczyska, miejsco­
wi obywatele wystąpili do władzy z projektem od­
powiedniego kosztorysu.

Odpowiedź przychylna rychło jest spodziewana.

— Teatr amatorski.
W Łomży dano w tych dniach widowisko ama­

torskie na rzecz niezamożnych uczniów gimnazjal­
nych.

Odegrano trzy komedyjki: „Stryj przyjechały 
„U wdówki11 i „Kiedyż obiady

Sala była przepełnioną.

— Z Suwałk.
Z Suwałk donoszą nam, iż ślady pożaru, jaki 

w lipeu zniszczył do szczętu znaczną liczbę domów, 
powoli znikać zaczynają, a na miejscu spalonych 
powstają nowe budowle.

Roboty postępują szybko, a ze względu na bli­
skość zimy postępowałyby zapewne jeszcze prę­
dzej, gdyby pogorzelcy otrzymali już należne im 
wynagrodzenie asekuracyjne.

Wprawdzie dwa. towarzystwa „Jakor11 i „Rosja11 
wypłaciły już premje, ale za to pogorzelcy nie ode­
brali dotąd wynagrodzenia z gubernjalnego wzaje­
mnego ubezpieczenia ani też z pierwszego rosyj­
skiego towarzystwa z r. 1827, od którego przypa­
da im przeszło 15,000 is.

Brak więc funduszów wpływa bardzo źle na po­
śpiech w pilnych robotach, na które do nadejścia 
zimy niewiele pozostało czasu.

==. Oryginalne samobójstwo.
Mieszkanka Szczebrzeszyna, Marjanna Lipska, 

służąca miejscowego proboszcza, w dziwny sposób 
skróciła dni swego trzydziestoletniego życia.

W niedzielę, gdy proboszcz odprawiał mszę w ko­
ściele, L. zamknęła się w pokoju, nie wpuszczając 
nikogo.

Tu zaczęła się najpierw przystrajać; włożyła no­
wą suknię, rozplotła włosy...

Po skończeniu tualety cala oblała się naftą, po­
czem zapaliła suknię świeżo przyniesioną z kościo­
ła gromnicą woskową.

Kilku przechodniów spostrzegło ogień — nie mo­
gąc dostać się domieszkania przez drzwi, wyłamali

Pomoc jednak była już spóźniona...
Wkrótce L. skonała w okropnych męczarniach.

= Wypadki.
” Trzy przejechania.
Powożący dorożką nr 755, Karol K., najechał naro.cn 

Nowolipek i Przejazdu na przechodzącą, Rnchlę B.
.Powożący omnibusem nr 14, Ignacy B. najechał na ul. Dzi­

kiej na stróża domu Tomasza J., wskutek czego tenże do­
zna! silnych obrażeń.

Na ulicy Przejazd dorożkarz nr 591 najechał na żołnierza 
Demiana L.

Żołnierz potłukł się dość silnie.
* Na Nowolipiu, p‘od nr 16 zapaliły się w piwnicy źle 

zagaszone węgle.
Płomień mieszkańcy ugasili.-
* Kradzieże.
Przy ulicy Marszałkowskiej, pod nr 55, w mieszkania 

Arona B. skradziono 2 pary srebrnych lićhtary, 6 srebrnych 
kieliszków, takąż tabakierkę, 6 srebrnych wldeley i łyżek i 
kilka innych drobniejszych srebrnych przedmiotów, jako też 
duży obrus. x

Kradzież popełniono po wyłamaniu zamku u szafy.
* Za rogatkami Jerozolimskiemi skradziono również po 

wyłamaniu zamku trzy krowy z obory.
Właściciel Piotr Z. stratę swą ocenia na rs. 300.
Ppiy ulicy Litewskiej, pod nr 2 skradziono Grzegorzowi 

1., 27 funtów szterlingów, jako, też pruskiej monety w sza­
cunku 200 rs.

Iiimiins



Ze świata.
X Wartość pieniężna darowanego przez Matejkę 

obrazu sięga najmniej 60,000 rs. Podobno w ostatniej 
chwili znaleźć się miał chętny kupiec.

X Konkurs. Na ogłoszonym przez krakowskie Koło 
artystyczno - literackie konkursie (illustracja do ustę­
pu z „Balladyny," wejście Kirkora), pierwszą nagrodę 
w sumie złr. 350 otrzymał rysunek nadesłany z Peters­
burga pod godłem „Gopło." Konkurujących było ośmiu, 
a wszystkie ich prace odznaczały się podobno rzadką 
świetnością rysunku. Szkice będą wystawione.

X Konkurs na dzierżawę teatru we Lwowie ogłoszo­
ny być ma w dniu 12-ym b. m.

X Dokąd? Smutną wiadomość przynoszą dzienniki 
galicyjskie. Olbrzymie dobra Tłumacz przeszły w ręce 
niemieckie. Była to własność zlikwidowanej fabryki cu­
kru. Nabył ją za miljon dwakroć sto tysięcy zlr. były 
dyrektor tejże fabryki, prusak Bredt. Podobno dobra te 
zostały kupione dla Oppenheima z Kolonji; który.Jia ao- 
wo ma otworzyć niefmikcjonująca dziś fabrykę. Donoszą 
też, że znaczne dobra br. Romaszkana na Podolu również 
przechodzą w obce ręce!...

X W Przemyślu powstaje, jak donosi Ee/orao, mu­
zeum przemysłowe. Instytucja ta, dźwignąć się ma z da­
rów kilkudziesięciu obywateli tego ruchliwego i piękne 
nadzieje budzącego miasta.

X Między Gnieznem a Poznaniem zostanie położoną 
druga linja kolei żelaznej; nowy dworzec kolejowy ma 
być wybudowany w tym celu po prawym brzegu Wisły.

X Odkrycie. Według osławionego Beri. Tagblatt 
Mikołaj Kopernik był „półnoeno-niemieckim" uczonym...

X Jenerał Ignatjew wraz z rodziną zawitał do Wie­
dnia.

X Miłe stosunki. Redaktor Gaulois w Paryżu, p. 
Aron Meyer umieścił w piśmie swera wiadomość, która 
nie podobała się spekulantowi giełdowemu p. Abrahamo­
wi Droyfuss. Ten tedy Dreyfuss spotkawszy p. Meyera 
w tych dniach na giełdzie, ugodził go pięścią w twarz, 
a gdy Meyer gotował się do odwrotu, schwycony nagle 
i rzucony na ziemię został przez inkasenta Dreyfussa, 
niejakiego Langa. Drugi kantorowiez, też z Dreyfusem 
związany interesami, począł wówczas Meyera zażarcie 
okładać. Giełdziarzom udało się zaledwie rozłączyć ta­
rzającą się po ziemi trójkę.

X Kolega. Zwycięzca z pod Tel-el-Kebir, sir Gar­
net Wolseley, przed dwunastu mniej więcej laty próbo­
wał się też, jak większa część politycznych i wojskowych 
znakomitości Anglji, na polu literackiem... Wydał był 
wówczas romans pod tytułem Marley Castle, a wkrótce 
potem podręcznik kieszonkowy dla żołnierzy, w którym 
uczy mianowicie rekrutów gotowania, utrzymywania 
w należytym stanie broni i odzieży wojskowej, chodze­
nia koło koni i zastosowania trybu żygja do wszelkiego 
klimatu.

X Archeolog francuski Lisch odkrył w tych dniach pod 
Poitiers gaiło-romańskie miasto z świątyniami, Jaźniami 
i teatrem. Lisch nazywa to odkrycie „francuską Pom­
peją."

X Szlachetny dziwak. Dziennik D. Mont. BI. opo­
wiada co następuje: „Przed kilkoma miesiącami obiega­
ła w dziennikach wieść, jakoby owdowiała księżna Gallie- 
ra oddała Ojcu św. w dożywocie dwoje wielkich dóbr we 
Włoszech. Nie wszystkim może znane są dzieje nie­
zmiernych bogactw księżnej Galliera. Zmarły książę 
posiadał majątek ceniony na 300 miljonów lirów, a je­
dnego tylko miał syna, który już młodzieńcem, gardząc 
dostatkiem i blaskiem fortuny7, usunął się z domu rodzi­
cielskiego, ażeby się oddać pracy samodzielnej. W 20-m 
roku życia, przebywając w okolicy Nicei, postarał się 
o miejsce nauczyciela ludowego i najsumienniej wypeł­
niał ten obowiązek. Ojciec posyłał mu rocznie 3 — 400,000 
lirów, a młody książę odsyłał te pieniądze do Paryża, 
gdzie jako ofiara bezimiennego dawcy rozdzielane były 
pomiędzy ubogich. Książęcy nauczyciel ludowy przez 
wiele lat wiódł życie ubożuchne, nie wydając na swoje 
utrzymanie więcej, jak swoją małą pensyjkę i niestru­
dzenie pracując nad wychowaniem dziatwy wiejskiej. Po 
trzech latach tej pracy otrzymał od francuskiego mini­
sterstwa oświaty nominację na „oficera akademji," nie 
przyjął jednak tej godności, uprzejmie podziękowawszy 
ża_nią. Przed kilku laty umarł ojciec tego osobliwszego 
w dzisiejszych czasach dziwaka i olbrzymi majątek jego 
spad! na syna. Młody książę jednak udał się natych­
miast do Paryża i sporządził testament, którym uniwer? 
salną spadkobierczynią swoją ustanowił swą matkę, oraż 
drugi akt, którym już za życia swojego nadał matce pra­
wo zawiadywania i rozporządzania do woli majątkiem ; 
Gallierów. Po dopełnieniu tej formalności powrócił zno­
wu do cichej wioski w nicejskiem i dalej uczy małych 
sabaudczyków abecadła... Księżna Galliera, bezwątpie- 
nia jedna z najbogatszych dziś wdów na ziemi, niedawno 
założyła swoim kosztem wielki szpital i dom przytułku 
w Genui".

X Curiosum. W Londynie popisywać się będzie w 
tych dniach trupa wokalna, operowa złożona z samych 
kobiet, które też i męzkie role wykonywać mają. W or­

kiestrze zasiądzie też płeć piękna. Co najmniej... ory­
ginalne.

X Jakiś areonanta podał projekt zabezpieczenia pu­
bliczności od pożaru w teatrze, przez urządzenie kilku 
wyjść na dach sufitem, zkad balonem odstawianoby za­
grożonych na dół. Ben trovato!

X Biedne Wąsy! Właściciele hoteli w Berlinie za­
bronili kelnerom nosić Wąsy... Żywioł ten z natury spo­
kojny wypowiedział walkę Swoim chlebodawcom i grozi 
świętowaniem! Wyszła jednocześnie broszurka podty­
tułem: „Czemu faworyty mają łaskę, a wąsy jej nie ma-

X Tatuowany grek, kapitan Constantinos, ma na swo- 
jem ciele, jak wyrachowali biegli niemieccy, 388 wyo­
brażeń ptaków i hieroglifów, wykonanych za pomocą sie­
dmiu miljonów naklóć igłą.... Nie źle!

X Edison, w chwilach wolnych od swych fizyczno- 
chemicznych zajęć, sporządził nowy uspokajający środek 
z chloroformu i eteru złożony. Ma to być cudowny lek 
na bezsenność! Anglja i Niemcy przyznały mu już po­
dobno nntent.

X Pojedynek kobiet. W stanie amerykańskim Geor- 
gji dwie młode dziewczęta, Laura Marcoin i Della Stille, 
posprzeczały się kilka dni temu z powodu pewnego mło­
dego człowieka i zdecydowały się załatwió Ostatecznie 
swoją kłótnię zgodnie z przepisami margrabiego de 
Quensbury... Wybrani zaraz zostali sekundanci i zrana, 
o świcie, przy towarzystwie licznej grupy sportswome- 
nów, udano się na drugą stronę linji Alabama. Oznaczo­
no szranki i walka rozpoczęła się. Pierwsze starcie 
trwało trzy minuty i obie przeciwniczki otrzymały po­
rządną porcję razów... W drugiej walce Della Stille, 
która jest znacznie wyższa wzrostem od swojej prze­
ciwniczki, uderzyła ją z góry z niezwykłą gwałtownością 
i została ogłoszoną zwycięzcą.

X Kongres hygieniczny, który w tych dniach się ze­
brał w Newcastle, na pierwszem zaraz posiedzeniu zaj­
mował się sprawą reformy strojów kobiecych i potępił 
sznurówki i wysokie korki u bucików...

X Błąd drukarski. W jednym z paryskich dzienni­
ków czytaliśmy w tych dniach co następuje: „Wystawa 
rolniczo-gospodarcza w Poitiers udała się doskonale. 
Szczególniej bogatym był dział opasowego inwentarza. 
Jako przykład wymienimy jenerała Ch., pułkownika S., 
senatora R. i wielu deputowanych..." Nieszczęśliwy ze? 
cer przeoczył tylko łączący obydwa zdania ustęp: „Na­
pływ wielu dostojnych osób był nadzwyczajny..."

X Co to jest kobieta?
Na pytanie to odpowiada Tyg. pow. jak następuje:
Artyście—model, rzemieślnikowi—gospodyni, dokto­

rowi—pacjentka, poecie—ideał, studentowi —anioł, mi­
zantropowi— djabeł, bogatym—salonowy sprzęcik, bie­
dnym—posag...

Summa summarum rzecz trudna do zdefinjówąnia!

— Sprostowanie.—W sobotnim numerze, w artykule 
„Dzieje Akademji medyko-cbirurgicznej," wydrukowano 
błędnie w wierszu pierwszym, iż w dniu 18-ym upływa 
dwadzieścia pięć lat od powstania zakładu, powinno być: 
w dniu 10-ym b. m.

JW ićUŁ M gg, Ji

f Ś. p. Anastazy Suchecki, b. aptekarz, po krótkiej 
i ciężkiej chorobie, przeniósł się do wieczności w dniu 8 
b. m., w wieku lat 54. Pozostałe siostry i bracia zmarłego 
zapraszają krewnych, znajomych i przyjaciół na żałobne 
nabożeństwo w dniu 11 b. m.. we środę, o godzinie li-ej 
zrana, w kościele św> Aleksandra, odbyć się mające, a na­
stępnie na wyprowadzenie zwłok po nabożeństwie, na cmen­
tarz powązkowski. —794—
t Ś. p. Józef Joachim Okoński, w dniu 7 października 

r. b., opatrzony św. Sakramentami, przeżywszy lat 55, zszedł 
z tego świata. Pogrążeni w ciężkim smutku siostra z mę­
żem zapraszają przyjaciół i znajomych zmarłego na obrzęd 
pogrzebowy, odbyć się mający w dniu 10 października, we 
wtorek, ó godzinie 4-ej po południu, z kościoła św. Anto­
niego, przy ulicy Senatorskiej, na cnpentarz powązkowski.

—3171—
j- Ś. p. Mania Krauze, córka Adolfa i Emilji z Artztów 

w dniu 8 b. m. i r., po krótkiej lecz ciężkiej słabości, prze­
żywszy lat 9 miesięcy 4, przeniosła się do ■wieczności. 
W nieutulonym żalu pozostali rodzice zapraszają krewnych, 
i znajomych na wyprowadzenie zwłok odbyć się mające 
w dniu 10 b. m., we wtorek, o godzinie 4-ej po południu, 
z kaplicy ewangelicko-augsburskiej, przy ulicy Mylnej, na 
cmentarz tegoż wyznania. —3173—
t Ś. p. Mieczysław Konrad, synek Brunona i Zofji mał­

żonków7 Stefańskich, po krótkich lecz ciężkich cierpie­
niach spoczął na zawsze w wieku lat 3. Wyprowadzenie 

j zwłok odbędzie się jutro, we wtorek, o godzinie 12-ej 
i w południe, z domu nr 2b, przy ulicy Wroniej, na którą 

stroskani rodzica zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo­
mych. —3174—
f W dniu 10 b. m., we wtorek, o godzinie O-ej zrana. 

w kościele powązkowskim odprawioną zostanie msza św., 
za dusze ś. p. Juljanny i Jaeka Zakluczyńskich, a to 
z legatu przez niegdy Juljaanę Zakluezyńską uczynionego;

Petersburg 7-go października.—W korespondencji 
z Warszawy Golas zajmuje się gorąco kwestją ser­
witutów w Królestwie Polskiem. Po wstępnem 
wyjaśnieniu czem dla gospodarstw rolnych jest 
sprawa serwitutowi jak dalece stoi ona na zawadzie 
ekonomicznemu rozwojowi rolnictwa na większych 
posiadłościach—korespondent opowiada—jakie ko-' 
leje kwestja ta przechodziła począwszy od owej 
epoki, kiedy dawne władze miejscowe jednocześnie 
z wprowadzeniem oczynszowania dążyły do zupeł­
nego uchylenia serwitutów. Serwituty — powiada 
korespondent—istniały oddawna i nie w samem 
tylko Królestwie Polskiem, ale były one wszędzie 
oparte na dobrowolnem wzajemnem porozumieniu 
—przymusowe zaś i obowiązkowe istnieją tylko 
w Królestwie. Przyjęty następnie system urządze­
nia kwestji agrarnej obalał wszystko co poprze­
dnio było zrobionem i tendencyjnie pozostawił 
sprawę serwitutów w zawieszeniu, nie znosząc jej 
ostatecznie przez nadanie włościanom bądź to wię­
kszych przestrzeni rolnych, bądź też przez wyzna­
czenie im na własność pewnego obszaru leśnego. 
Postępowanie to było sprzeeznem z poprzednim sy­
stemem w kraju przyjętym i nie zgadzało się na­
wet z zasadami na jakich kwestję serwitutową ure­
gulowano w Cesarstwie. Skutki takiego traktowa­
nia rzeczy wyraziły się upadkiem, a niekiedy na­
wet ruiną większej własności, która coraz częściej 
zaczęła przechodzić w obce, a najwięcej niemieckie 
ręce.. Ostatniemi czasy dopiero prezes czasowej 
komisji do spraw włościańskich p. Nieratow rewi­
dując w Królestwie zarządy gubernjalne do spraw 
włościańskich w r. 1880 oświadczył, że „rząd życzy 
sobie doprowadzenia do porządku kwestji serwi­
tutowej “. Od tej więc epoki datować należy w tra­
ktowaniu tej ważnej sprawy zwrot zgodniejszy 
z zapatrywaniami rządu i interesem gospodarstwa 
rolnego.

Petersburgi-go października.—Ministerjum finan­
sów, mając na uwadze częste malwersacje w ban­
kach i towarzystwach akcyjnych, przynosząceszko- 
dę przeważnie właścicielom drobnych kapitałów, 
postanowiło rozciągnąć ściślejszy nadzór nad dzia­
łalnością takich instytucyj, a to przez częste doko­
nywanie w nich rewizyj, które nietylko nie dopusz­
czą malwersacji, ale stanowczo zapobiegną odstę­
powaniu od warunków ustawy. _ . ,

Petersburg 7-go października. — W dniu dzisiej­
szym świat literacki i artystyczny rosyjski obcho­
dzi stuletnią rocznicę przedstawienia komedji Fon- 
Wizina „Niedorostek”. Jest to pierwsze w literatu­
rze rosyjskiej dzieło sceniczne, osnute na zwyczajach 
i obyczajach społeczeństwa rosyjskiego. Prawie we 
wszystkich celniejszych teatrach całego kraju z te­
go powodu dane były uroczyste wddowiska. Obcho­
dzono również ten jubileusz w kołach i towarzy­
stwach literackich. _

Petersburg 7-go października. -— Z Belgradu do­
noszą, że śledztwo w sprawie nadużyć w dostawach 
dla armji zostało ukończonem i winni oddani pod 
sąd. Sprawozdanie ze śledztwa wkrótce będzie o- 
publikowane. Po powrocie króla Milana zajść ma­
ja wielkie zmiany w sferach urzędowych. 
przyjechał onegdaj do Wiednia, gdzie zabawi do 
12 października, a następnie uda się drogą żelazną 
do Orsowy, zkad na osobnym parostatku pojedzie 
do Ruezcżuku. ‘Do Belgradu król powróci dopiero 
17 października. . ■ , , mlj-

Petersbui gl go października.— Z Wiednia ,

o czem nadzór cmentarza powązkowskiego interesowan • 
zawiadamia. ‘ —78g_ ’Ca
t Jutro, we wtorek, dnia 10 b. m.. jako w siódmą bolo, 

sną rocznicę śmierci ś. p. Franciszka Żydok, odbędzie • 
nabożeństwo żałobne, o godzinie ii-ej zrana, w k0”śe‘T 
Narodzenia N. Marji Panny, na Lesznie, na które pozos? 9 
la rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i życzliwych $

■ -3147-' '
T Dnia 10 b. m., w kościele św. Aleksandra o godz- • 

10-ej zrana, odprawione będzie nabożeństwo żałobne ' 
duszę ś. p. Wandy z Wilczewskich Płonczyńslj;ej ’ Za 
które mąż wraz z synami zaprasza krawnych, przyjaciół"^ 
znajomych. —3166^ ° *

t Dnia 11 b. m , we środę, o godzinie 10-ej zrana, 
dzie się w kościółku przy cmentarzu powązkowskim żałobna 
nabożeństwo, za spokój duszy ś. p. Józefa Brzezińskiego 
b. mecenasa i Julji Orłowskiej, poczem nastąpi przonie! 
sienie zwłok ich z tymczasowych pomieszczeń do nowowr. 
murowanego grobu familijnego. —3169—
t Wszystkim przyjaciołom i znajomym tak licznie w dnin 

5 b. m. zebranym dla oddania ostatniej posługi ś. p. Anieli 
z Dziemborowskich Zimermann, jakoteż i tym, którzy na 
swych barkach drogie nam szczątki ponieśli do grobu ni- 
niejszem składamy serdeczne podziękowanie.

E. Zimerman z dziećmi i pozostałą rodziną.
—3168-



•kuia tu treść artykułu pólurzędowej Wiener Allge- 
^ine Zeitwig, która oświadcza, że dyplomatyczne 

Hanie sie w sprawę robot przedsięwziętych przez 
Pnsie wkilijskiej odnodze Dunaju, będzie właści­
wym dopiero wtedy, kiedy Rosja przystąpi tam do 
istotnie ważnych robót. 

Petersburg 7-go października. — Gotos w jednym 
ostatnich swoich numerów w artykule wstępnym 

^nowiada o znaczeniu ostatnich manewrów armji 
niemieckiej pod Wrocławiem. Manewra te według 
■oninii tego dziennika nie były szablonowym popi­
sem armji, ani też nie były obrazem fikcyjnej bi­
twy z jakimś niewiadomym nieprzyjacielem, lecz 
miały znaczenie jeneralnej próby ruchów strate­
gicznych, praktycznem wykonaniem wszystkiego, 
co nrzędsiewziętem być może przeciw nieprzyjacie­
lowi wkraczającemu od strony północno-wscho­
dniej. Dowodzi tego sam wybór miejsca. „Jeżeli 
kiedykolwiek — powiada Gołćs, z poza Wisły 
wkroczy do Niemiec nieprzyjacielska armja, to 
prawdopodobnie nie pójdzie ona na Poznań, lecz 
wkroczy na Szląsk i ze wszystkich miejscowości 
tej prowincji głównym przedmiotem operacji armji' 
nieprzyjacielskiej musi naturalnie być Wrocław. 
'Względy te dostatecznie i szczegółowo rozwinęli 
sami niemieccy autorowie wojskowi, którzy Szląsk 
uważają za najbardziej wystawiony na działania 

i nieprzyjaciela”. _____ ■'

Ostatnia poczta
„Kurjera Warszawskiego”,-

Lwów 7-go października. — Marszałek krajowy 
(Zyblikiewicz oznajmia sejmowi, że Jan Matejko 
i obraz swój: „Hołd pruski” ofiarował krajowi celem 
umieszczenia go w odrestaurowanym zamku kra­
kowskim na Wawelu. (Powszechne osłupienie w izbie, 
po chwili grzmiące oklaski'). Grocholski wnosi, aby 
sejm upoważnił marszałka do złożenia podzięki 
■kraju genjalnemu mistrzowi, który sam, chociaż nie 
bogaty, ofiaruje krajowi dzieło, posiadające war­
tość tylu tysięcy (Frenetyczne oklaski całej izby}. 
Wniosek jednogłośnie przyjęty.

i Lwów 7-go października. — Ks. metropolita Sem- 
‘bratowicz już w końcu b. m. wyjechać ma na 
iżawsze do Rzymu. Metropolicie towarzyszyć bę- 
dzie kapelan-sekrefarz, ks. Krynicki.

I Poznań 7-go października. — Dzień, pozn. donosi 
co następuje: „Dowiadujemy się, iż w niedzielę, 
zwłaszcza w restauracjach po Chwaliszewie (dziel­
nica zamieszkała przeważnie przez robotników, 
przyp. red.}, młodzieniec jakiś rozrzucał pismo so­
cjalistyczne wychodzące w Genewie pt. Przedświt. 
Rozumie się, iż wszyscy restauratorzy .spostrzegłszy 
je odesłali zaraz policji. Dziwna rzecz, iż są jeszcze 
tak niedowarzeni, którzy, podejmują się kolporto­
wania Przedświtu, kolportowania, które nie może 
mieć innego skutku jak tylko areszt dla tych żarli­
wych pośredników. W Poznaniu bowiem niema 
itak nierozsądnych aby dali się łapać na plewy i 
Szli na lep niedouczonych frazesowiczów kryjących 
Się za górami3.

'Preszburg 7-go października. — W Duna Szerda- 
ihely ludność rzuciła się na żydów. Burmistrz Meis- 
;sel w Boesing otrzymał bezimienny wyrok śmierci 
^za energiczne tłumienie rozruchów anti-źydowskich.

Kotar 7-go października. — W Czarnogórzu wy- 
.buchlo przesilenie ministerjalne z powodu różnicy 
[zapatrywań na sprawę zbiegów hercegowińskich. 
iKsiąźę rozstrzygnął na rzecz ministrów Petrowiczą 
.i Radonicza, którzy przemawiają za dalszem zaopa­
trywaniem w żywność internowanych zbiegów, 
j Berlin 7-go października. — Mianowanie kapita­
na sztabu jeneralnego, Hagenowa, wojskowym 
attac’ie konsulatu niemieckiego w Kairze zrobiło tu 
wrażenie. Hagenów. należy do najznakomitszych 
sztabowców niemieckich. Osoby wojskowe przy­
dzielano zresztą aż dotąd tylko do ambasady.

Paryż 7-go października. — Piecie, organ prezy­
denta izby Brissona, w gwałtownym artykule prze- 
jciw ks. Bismarckowi dowodzi, że gdy kanclerzowi 
niemieckiemu nie powiodło”się rozwiązać kwestji 
egipskiej wbrew Anglji, stara się uczynić to w po­
rozumieniu z nią. Siecle spodziewa się po prawości 
Gladstona, że Bismarck poniesie nową klęskę. 
jRząd francuski został półurzędownie uwiadomiony i 
jże prędzej, jak za dni 14 oczekiwać nie należy1 
przedłożenia propozycyj angielskich co do Egiptu. 
W tutejszych kołach rządowych panuje wielkie roz­
goryczenie.

Londyn. 7-go października. — W pobliżu Alliny 
W Irlandji usiłowano wczoraj bezskutecznie popeł- 

trzy morderstwa; policja aresztowała jedną o-

Fonstantynopól 7-go października.— Sułtan za­
twierdził szeika Refi ka Auna wielkim szeryfem Mek­
ki, zaś Szeika Abdulłę szcrvfem-ul Harem, t. j. stró­
żem świętości w Mece.

■Aleksandrya 7-go października. — Hadżi Mustafa, 

jeden z głównych sprawców rzezi z dnia 11 czerwca, 
został dziś zrana wobec tłumnie zgromadzonej pu­
bliczności powieszonym.

Telegramy własne
„Kurjera Warszawskiego.**

Nadeszła wczoraj^
Wiedeń 8-go października.
Minister sprawiedliwości, dr Prażak, mianowany 

został baronem. Ustawa, przyznająca głos wirylny 
rektorowi uniwersytetu czeskiego w sejmie praskim, 
otrzymała sankcję cesarską.

Wiedeń 8 -go października.
•Zwłoki hrabianki Jadwigi Platerówny w drodze z We­

necji do Warszawy przewieziono dzisiaj przez Wiedeń.
Parys 8-go października.
Następca kardynała Czackiego w nuncjaturze 

papieskiej przy rzeczypospolitej, msgr. Rendi, przy­
był już do Paryża.

Petersburg 8 go października:
Ministerjum komunikacyj uznało za konieczne u- 

regulowanie koryta Bugu w zachodniej jego części, 
począwszy od Brześcia litewskiego do Serocka.

PetersJmrg 8-go października.
Zarząd gubernjalny riazański postanowił wyto­

czyć proces kryminalny zarządowi Banku skopiń- 
skiego. Sąd okręgowy otrzymał kilka próśb o ogło­
szenie niewypłacalności Banku.

Odessa 8-go października.
Kupcy drzewa wysyłają ztąd codziennie statka­

mi parówemi znaczne transporty budulcu do Ale- 
ksandrji. Zamierzają oni tam otwierać stałe składy. 

Otrzymane dzii-
3jWÓW 9-go października.
Jutro posłowie sejmowi wydają bankiet na cześć 

Matejki. Wspaniały dar artysty wywołał prawdzi­
we zdumienie. Matejko wyjechał w sobotę wieczo­
rem do Podhorzec.

tPiedeń 9-go paździenika.
Sfery urzędowe wypierają się wspólności z bro­

szurą podpułkownika Rechbergera: „Znaczenie mi­
litarne Wiednia3. która przemawia za potrzebą for- 
tyfikacyj i narobiła tu wielkiego hałasu,

Wiedeń 9-go października.
Przybyli 1u królowie: saski, serbski i grecki, tu­

dzież książę pruski Wilhelm.
Wiedeń 9 go października (ze źródła dyploma­

tycznego}.
Wszystkie mocarstwa z wyjątkiem Francji i Rosji 

zgodziły się na plan Anglji, zniesienia kontroii francusko- 
angielskiej w Egipcie. Francja i Rosja przeciwstawią 
planom nowego układu rzeczy w Egipcie podpisany przez 
konferencję stambulską protokół bezinteresowności. 
Układy idą oporem wobec trudności, któremi sytuacja 
jest najeżoną. Francja stara się wciągnąć Hiszpanję i 
Grecję do tz. koncertu mocarstw, aby pozyskać w nich 
sprzymierzeńców.

Praga cseska 8-go października.
Wczorąj odbyła się tu narodowa uroczystość in­

stalacji czeskiego burmistrza, Czernego. W mo­
wach wygłoszonych z tego powodu nazwano Cze­
chy słowiańską pikietą graniczną u bram świata 
germańskiego.

JSsr/izł 9-go października (ze źródła dyploma­
tycznego}.

W tutejszych kołach dyplomatycznych uważają, 
że zgcda mocarstw zachodnich nie została wpra­
wdzie zamąconą, ale stosunki ich znacznie oziębły. 
Ztąd nadzieja łatwiejszego rozwikłania spornych 
kwestyj.

Cetynja 9 go października.
Rozpoczęły się urzędowe rokowania z W. Portą 

celem załatwienia pogranicznego konfliktu o naj­
ście Podgorzycy przez albańcźyków.

JLondyn 9-go października.
Dzisiejsze Daily News donoszą z Konstanty no- 

1 pola: Wielki wezyr Said basza oświadczy^ że poda-

się do dymisji, jeżeli W. Porta nie przyjmie propo. 
nowanej przezeń polityki ścisłego sojuszu z Fran­
cją i Anglją.

Kair 9-go października.
Wymuszone na khedywie przez Arabiego baszę 

dekrety podwyższenia gaż oficerskich zostały znie­
sione.

Petersburg 9 go października-
Gołos zaznacza pogłoskę, według której w sferach 

decydujących miano uwzględnić starania producen­
tów tytuniu z Królestwa Polskiego o obłożenie niż­
szej ceny banderolami pośledniejszych gatunków 
tytuniu.

Petersburg 9-go października.
Według informaeyj gazety Nowoje wremja, mini-, 

sterjum finansów zamierza dozwolić na miejscowe 
narady w przedmiocie produkcji cukru w rozmaitych 
gubernjach, zajmujących się fabrykacją cukru i 
plantowaniem buraków, a między innemi także w 
gubernjach Królestwa Polskiego.

Petersburg 9-go października.
Ministerjum finansów zaprzecza pogłoskom pra­

sy, jakoby projekt reformy w prowincjonalnym za­
rządzie skarbowym, opracowany przez komisję przy 
remże ministerjum, pozostawał w sprzeczności z o- 
golną reformą zarządu prowincjonalnego, podjętą 
przez komisję Kachanowa. Przeciwnie, ministerjal- 
na komisja ułatwia zadanie komisji specjalnej. 
(Przyp. red. Treść projektu reformy, o jakiej w 
dalszym ciągu wspomina depesza, znaną jest czy­
telnikom naszym z artykułu w tej sprawie w nu­
merze sobotnim Kurjera}.  .

C17JEJLCBD.1RA.8 .
WIELKI: Dziś: „Córka pana Fabrycjusza3. Ju­

tro: „Łucja z Lamermóoiu3 (występ panny Yareśi). 
'—ROZMAITOŚCI: Jutro: „W Alpach3, „Bibiński3 
i „Prelegent3. — NOWY: Dziś : „Rabusie zwie­
rzyny3. Jutro: „Zemsta nietoperza3.

Piera sse i jedyne w świecie 
praktyczne polskie

W WEK UiTl * P8& OL NICZE, 
przy ul. Ko szyki nr d, w Warszawie.

Wejście w dnie powszednie kop. 25, w niedziele 
i święta kop. 15. Dzieci do lat 10-ciu wchodzą bez­
płatnie. Zwiedzającym zapewnia się zupełne bez-, 
pieczeństwo od ukłóeia pszczoły. —643—

Drugi departament cywilny
warszawskiej izby sądowej.

Zważywszy, że w wielu ze spraw rozpatrywa 
nych podług przepisów procedury cywilnej dawniej; 
obowiązującej, do wokand spraw ordynaryjnych i 
sumarycznych wpisanych, przy wywoływaniu tako­
wych do sądzenia pp. obrońcy nie stają, w skutku 
czego sprawy te ulegają wykreśleniu z rzeczonych' 
wokand, z czego wnosić należy, że znaczna ilość 
tych spraw dotyczy sporów już ukończonych, zwa­
żywszy dalej, że ze względu na znaczną ilość wpi­
sanych na wokandy spraw, pp. obrońcy nie mają> 
możności przewidzieć, kiedy sprawy, w których są- 
ustanowieni, będą wywołane, a to znowu utrudnia* 
wymiar sprawiedliwości, —z tych powodów DrugiI 
Deartament Cywilny Izby Sądowej uznał potrzebę* 
sprawdzenia, które ze wzmiankowanych spraw rze-' 
czywiście osądzenia potrzebują i w tym celu posta-i 
nowi! wywołać na posiedzeniu porządkującemu 
w dniu 9 (21) października roku bieżącego odbyć; 
się mającem, wszystkie sprawy do wokand spraw* 
ordynaryjnych i sumarycznych wpisane i następ-* 
me wykreślić z tych wokand te sprawy, względem- 
których na rzeczonem posiedzeniu nie hędzie uczy- 
nionych ze strony panów obrońców oświadczeń,* 
że takowe osądzenia wymagają, co wszakże nie; 
pozbawi osób interesowanych możności wpisania 
spraw wykreślonych napowrót do właściwych wo­
kand w porządku prawem przepisanym.

O powyższem postanowieniu Drugi Departament. 
Cywilny Izby Sądowej, podaje do wiadomości stron 
i panów obrońców, we wzmiankowanych sprawach 
stawających.

, Warszawa, dnia 17 (29) września 1882 r.
- Prezes departamentu Jłlog osiński. 

—790— Sekretarz Siatkowski.
— Szwajcarska pralnia bielizny przy 

ulicy Elektoralnej nr 17, od 1-go października r. b-f 
przeszła na własność osoby fachowej, której stara. 
nieni będzie wykonywać pranie bielizny z całą ele- 
ganeją ina czas umówiony, nie tak jak tó dotychczas •' 
miało miejsce. —307ó—



— Skład główny i administracja „/Sło­
wnika Geograficznego™ przeniesiona, 
Jiluga nr FS, u Juljusza Walewskiego adwo­
kata przysięgłego, redakcja, jak dotąd, 
krzysjua nr 1Ś. —783—

— Dentysta Jf. JTacObsen, przyjmuje od 10
zrana do 6-ej po poł. Solna nr 4. —3130—

— JDr JTagniątkowski, z Infiant, zamiesz­
kał róg Złotej i Zielnej nr 5, na parterze. Przyjmuje 
chorych do 11 rano i od 3 do 5-tej. —3126—

— Lek. wet, 11. Iflojkowski, leczy choroby 
kopyt i kulawiznę. Warecka nr 4, od 2—4. (2970) 

(,3033) Bentysta Gutzman, Bielańska 
nr4ł. Zęby sztuczne pors.2, oczyszczanie lub plom­
bowanie po rs. 1. Wyjęcie zęba kop. 25. Reperuje i 
przerabia zęby sztuczne, proszek i eliksir od 30—50 k.

“oJi^^^'iilT’j^fNiecala^).’
Dr med. yfnna Tomaszewicz, rozpoczęła 

przyjęcia chorych w lecznicy. _______ —3143—
— Dr Wł. Wyszyński, róg Kruczej i Alei Je­

rozolimskiej nr 9, przyjmuje z chorobami wewnętrz- 
nemi i nerwowemi (leczenie elektrycznością) od 9-ej 
do 10-ej rano i od 4—6 wieczorem. (772)
■tniB»yŁasr»g-

— j£Jr JT. Majkowski powrócił do Warsza­
wy. Marszałkowska nr 57. —2973—

— Dr med. Bykowski, ul. Dzielna nr 7, przyj­
muje od 9—11 rano i od 5—7 po poł. —3072—

— Bronisław May zet, adwokat przy­
sięgły, powróciwszy z zagranicy przyjmuje kli- 

jentów od godz. 9—11 rano i ód 4—7 po południu. 
Marszałkowska nr 51$. —2979—

— ®r Władysław Belkie leczy specjal­
nie choroby weneryczne i skórne, Krakowskie-Przed- 
mieście nr 10. Przyjmuje od 4—6 po poł. —3044

— Dr Grodzki leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Złota nr 5. (3163
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Wielki Skład Mebli
Jlz^f OBS&TYMSKIBGO.

Nr 37. Nowy-Swiat Nr 37.
. zaopatrzony w wielki dobór różnych 

£ mebli do salonów, buduarów, pokoi 
§ sypialnych, stołowych, gabinetów itp.

Garnitury gotowe wysłane i pokryte, 
garnitury używane. Skład ten mebli 
wynajmuje i zamienia, urządza całe a- 
partamenta, przyjmuje obstałunki na 
roboty stolarskie, tapicerskie i dekora­
cyjne i wykonywa takowe trwale i gu­
stownie. —2386-—

Ceny umiarkowane.

— Fryderyk Klette, nasz uczeń, zamiesz­
kały przy ulicy Złotej nr 37, zainkasowawszy kil­
kaset rubli z naszych rachunków na mieście, przy­
właszczył sobie pieniądze i nie wrócił więcej do 
swoich obowiązków. Wskutek tego musimy ostrzedz 
naszych sz. kundmanów, aby temuż, Fryderykowi 
Klette, żadnych należności z naszego rachunku już 
więcej nie wypłacali.

Warszawa, 8 października 1882 r.

Józef Czekalla & Comp.,
Leszno nr 1.

i

Warszawska Lecznica dla Zwierząt 
Sienna nr da (róg Żelaznej), 

otwarta od 8-ej rano do 7-ej wieczorom.

ŁIICSr.lFH' A

trzne. Codziennie oprócz niedziel.
Od 10—11. Dr Zawisza Konrad. Codziennie cw Ł 

wewnętrzne. '-noroby
Od 10-11. Dr Piaszczyński. Codziennie. Choroh. Czow. ^uoioby o.
Od 10—11. Dr Strasburger. Codziennie z »„• „. 

niedziel i świąt. Choroby chirurgiczne i zębów "J^kieni- 
, (0J Dr Rosiewicz. Codziennie. Choroby p».j> 
krtani i jamy nosowej. 3 sardla,

Od 11—12. Dr Groer. Codziennie oprócz nied.t.i n roby właściwe kobietom. dz e ' Cho-
Od 12—1. Dr Rosenthal Kazimierz. Codzienni, m. 

roby wewnętrzne i wieku dziecięcego. 18, 6ho-
Od 12—1. Dr. Heiman. Codziennie. Chorobv » 

chirurgiczne. 3 nSz»« i
Od 1—2. DrDinte. Choroby chirurgiczne i organ,, 

czopłciowyeh. Wtorek, czwartek i sobota. 8 aw mo\
Od 1—2. Dr Sieragowski. Codziennie. Choroby 

ryczne i skórne. 3 weB«'
Od 2—3. Dr Korniłowicz. Chor, nerwowe i umrsU 

leczenie elektrycznością. Wtorek, czwartek, sobota i
Od 2—3. Dr Sipniewski. Codziennie. Choroby w/!! • 

we kobietom, 3 wl‘i6ei*
Od 3—4. Dr Saski. Codziennie. Choroby wewnętrzna
Od 3—4. Dr Watraszewski. Codziennie z wyjątki, 

niedziel. Choroby weneryczne i skórne. —Iwr—6a

Od 8—11 i od 5—7. Mag. wek H. Kotłubaj. Chor, ehirur. 
giczne i kulawizna u koni.

Od 11—1. Lek. wet. I. Koziołkiewicz. Choroby skórne.
Od 1—3 Lek, wet. K. Krynicki. Chor, chirurgiczne.
Od 3—5. Mag. wet. prof. S. Królikowski. Chor, wewnętrzne.
Opłata za jednorazową poradę 20 kop. Za stałe umieszcze­

nie na dooę: od większych zwierząt 1 rs., od mniejszych 30 
kop. i 50 kop. Od psów podejrzanych o wściekliznę, branych 
na obserwaeję^ŻOJrop. dziennie. (3073)

Wysokość wody na rzece Wiśle stóp 4 caliYo.

Przez Rząd zatwierdzony i kauci n wany 
»OM KOm§SOWY 

pod firmą

SALA LICITACI JNA TRIWATHi
Miodowa Jź tO, l-« piętro.

1) Przyjmuje na sprzedaż, wszelkie rucho 
mości towary i wyroby fabryczne.

2) Wyprzedaje takowe każdodziennie z 
jwolnej ręki, a we Czwartki przez licytację.

3) Wielki wybór mebli nowychiużywanych, 
.' tak wykwintnych, jakoteż skromnyen.

Obstalunki na roboty tapicerskie.
4) Dywany, serwety, lustra, żyrandole, bl- 

iuterja, porcelana, szkło, garderoba.
5) Obrazy, przedmioty sztuki, bronzy I 

, wszelkie wyroby galanteryjne, kutry, walizy
itp.

Otwarta eodzień od godz. 9 rano, do 7 
Wieezór, w Święta od 12 do 6. 1011

I-sza Szkoła Koronkarstwa.
Nauka bezpłatna.

Kurs nauki wyrobów Koronek rozpocznie 
się dnia 15 Października r. b.—Zapis odby­
wa się w Poniedziałki, Wtorki i Czwartki, 
od 12”do 1 godziny z południa.—O adresie 
szkoły dowiedzieć się można w Redakcji 
Bluszczu, przy ul. Nowy-Świat J& 5p. 5544- 

fegredy rs. 100.
W zeszłą niedzielę, to jest dnia 8 Paź­

dziernika r. b., w przejściu ulicą Święto­
krzyską, Jasną, około Zielonego Placu zgu­
biono rs. 750 papierami bankowemi. Łaska­
wy znalazca zatrzymawszy r§ 100, resztę to 
jest 650 rubli, raczy zwrócić poszkodowane­
mu zarządzającemu domem J& 1400 Frań. 
Kosińskiemu, zamieszkałemu przy ulicy Ogro­
dowej J« 18. 5574-

Syndyk tymczasowy masy 
upadłości 

Berka Wandel, 
podaje do publicznej wiadomości, iż z mocy 
upoważnienia sędziego komisarza w dniu 4 
(16) Pażdzierniua r. b. i dni następnych 
o godzinie 3 po południu, w domu Jts 8 (no­
wy) przy uliey Wołowej, w sklepie i wozo­
wni upadłego, odbywać się będzie sprzedaż 
przez publiczną licytację: szpilek szewekieh 
drewnianych i żelaznych, gwoździ, wosku 
,i innych towarów, oraz mebli, sprzętów go­
spodarskich i urządzenia sklepowego. Spis 
sprzedawanych przedmiotów może być przej­
rzany codziennie w kancelarji niżej podpi­

nanego, przy ulicy Długiej pod Mś 21. 
' 5580- Kazimierz Szpecht, adwokat.

Ktoby sobie życzył nabyć tanio

Mam 8 Zegarków złotych, mało używanych, 
e na 2 lata. 

____ masiv, mo-
' 1A111V dna i elegancka, ogniwa kajdan- 
kowe, wagi 25 duk., z 56 próbą—Nowy-Swiat 
łfc 69. za Świętokrzyzką. 2463-

HENRYK JUW1ŁEB.

w najlepszym gatunku, TANIO dewizka mę:

Jb 69, za

OGŁOSZENIE.
Ząrzati Mi ŻstaEj KaMśtiej, 
podaje do publicznej wiadomości, iż z dniem 1 (13) Października r. b., prze­

staną kursować następujące miejscowo-osobowe pociągi, ą mianowicie:
1) osobowy, wychodzący z Warszawy o godz. 4 minut 12 po południu i 

i przybywający do Nowego-Dworu o godz. 5 m. 24 po południu.
2) osobowy, wychodzący z Nowego-Dworu o godz. 8 rano i przybywa­

jący do Warszawy, o godz. 9 m. 12 rano.
3) towarowo-osobowy, wychodzący z Warszawy o godzinie 4 minut 12 

po południu, i przybywający do Pilawy o godz. 6 m. 50 po południu.
4) towarowo-osobowy, wychodzący z Pilawy o godz. 7 m. 39 rano i przy­

bywający do Warszawy o godz. 10 m. 23 rano.
5) osobowy, wychodzący z Warszawy, o godz. 8 rano i przybywający 

do Lublina o godz. 1 m. 57 po południu.
6) osobowy, wychodzący z Lublina o godz. 4 m. 33 po południu i przy­

bywający do Warszawy o godz. 10 m. 17 wieczorem.
7) towarowo-osobowy, wychodzący z Lublina o godz. 2 m. 23 po połu­

dniu i przybywający do Chełma o godz. 5 m. 54 po południu.
8) towarowo-osobowy, wychodzący z Chełma o godzinie 12 minut 20

po południu i przybywający do Lublina o godzinie 3-ej minut 51 po po­
łudniu. 2450—r

CYRK SUCIIR.
W Teatrze „NOWY-ŚWIAT1- przerobionym na Cyrk.

hKam zaszczyt zswiadornić Szan. Publiczność m. Warszawy, Iż w po­
łowie Października r. b. rozpócznę szereg przedstawień z towarzystwem 
mojem składającem si§ ze IOO PIERWSZORZĘDNYCH ARTYSTEK i 
ARTYSTÓW, oraz 60 koni najszlachetniejszej rasy, £2 klownów i 24 tan­
cerek. Wielkie pantominy fantastyczne. Staraniem mojem, będzie aby zjednać 
sobie uznanie i powodzenie, jakich dotąd doznawałem we wszystkich wiel­
kich miastach Europy.—Dalsze szczegóły w następnych afiszach.—A. SUHR. 5464r

Zadany jest do nabycia za gotówkę

WIŁYN WODHY, 
w bliskości Warszawy, przy drodze bitej 
lub żelaznej, z obfitością wody, przy któ­
rym byłoby parę włók ziemi ornej i dosta­
teczna ilość łąki, "z domem mieszkalnym i od- 
powiedniemi zabudowaniami gospodarskiemi. 
Wiadomość u adwokata Wagnera, Erywań- 

ska 8. od 5 do 7._______ 5558-_____
KAUCJONOWANE
Biuro Nauczycielskie

ANNY DAMERAU, 
Krakowskia-Przedmieśeie .'e 36, wprost Sa- 
skiego-Plaeu, ma do umieszczenia Guwer­
nerów i Nauczycieli, obojga płci tak kra­
jowców jak i zagranicznych. Bony różnych 
narodowości i Korepetytorów. 5467

Na sezon zimowy i jesienny 
Pończochy i Skarpetki 

wełniane, jedwabne, fil d’Eeosse i bawełniane

Kaftaniki i Kalesony 
wełniane, jedwabne, trykotowe, w różnych 

gatunkach: męzkie, damskie i dziecinne.

Kaftaniki Siatkowe 
„Hygieniezne szwaicarskio“. 

Spódniczki wełniane, Kamizelki z rę­
kawami i bez, w wielkim wyborze, poleca 

Skład Bielizny i Pończoch

egzystujący od 1871 roku
22. SENATORSKA 22,

16 kwaterek na miarę 71/, funta na wagę, 
w Składzie oleju, naprzeciw b. zamku, duży 
sklep po schodkach. 5512

EiEiS
CHATEL-GUYON Ipranyu)

TA WODA MINERALNA LECZV BKZZAW0DS1B 
K ’ OBSTRUCKYĘ, ZŁE TRAWIENIE 
i Skład w Królest. Polakiem ti e tuszy#, aptsh.

Ek AIT I ni Jeclna butelka >ia dzień,'wy-i 
g 5 O Sii' 1 'Bl ♦ pila przy Jedzeniu, leczy . I Hlmiw 
WodarniHer;ilnu,Żródlo St-Bart,zwana F»ntaiiied(i6wtt<«i | 
Skład tv Królest. Polakiem we tuszu#, aptek.

W Warszawie u p. Mrozowskiego. 13W

Knrs giełdy warszawskiej.
Dnia 9-go października 1$82 r- 

“ Ż końę. gięWy

ter.

250.

189.90
89.90
89.90

300.
300.

296.
297.
141.

Berlin 100 mar. z krótk. 
Londyn 1 funt sterl. ,
Paryż 100 franków „ 
Wiedeń 100 guld. ,

Papiery publiczne:
4% Listy z. 3 okr ser. 1 i II 
5% Listy z. nowe z r. 1869 d.

, , , m.
Listy zast. m. Warsz. serji I 

II

99.40
99.10
93.90 

„ 91.85 
III 9150

86.70
86.50

1050.

3!fl. 
1000.

105Q.
240.

Listy zast. m. Łodzi ser. liii 
4% Listy likwidacyjne duże. I 

, w małe. I
Bilety Banku Ces. ser. 1, II i III 
Ros. Poż. Premj. z roku 1864 

, n , 1866
I Pożyczka wschodnia rs. 100
II . . rs. 1001
III , , rs. 1001

Akcje i obligacje:
Akcje dr. żel warsz.-w. rs. 100 • 
Akęje dr. żel. warsz.-b. rs. 100 • 
Akcje dr. żel. warsz.-tepesp..
Akcje dr, żel. fabryczno-łódzk. ■ 
Akcję Banku liandl. w Wars. 
Akcje Banku dysk, w Warsz.
Akcje Banku handl w Łodzi. - 
Akcje warsz. Tow. ub od ognia - 
Akcje warsz. Tow. fabr. cukru - 
Akcje Tow. fab. cukru Józefów 
Akcje Dobrzel. Tow. f. cukru - 
Akcje Tow. Lilpop, Rau i Law. - 
Akcje Tow. fabryki machin.. - 
Akcje Tow. Łazienek i Łaźnil- 
Akeje Tow. ząkł. przędz. Zaw.l-

’ żąd. I 
49.37‘K

9.98
39 90
84.50

Wartość kuponów:
Od Listów zastawnych 4% kop. —■:
Od Listów zast. nowych 5% kop. 14o i»* 
Od Listów z. m. Warsz. s. I i II a. 11V»>
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 219*/»-
Od Listów likwidacyjnych kop. <»•

^



massy upadłości 5560

Pianina zagraniczne i Harmonie ame­
rykańskie, w Składzie A. Wernera, Sena­
torska te 16, róg Bielańskiej.—Tamże 5570 

Wynajem Instrumentów.

^d-óe niniejszem do wiadomości powsze­
chne, że nazasadzie upoważnienia Sędzie­
go Komisarza massy upadłości Chemii Cy- 
wiakowskiego i art. 492 K. H., odbywać się 
bedzie w mieszkaniu. Chemii Cywiakowskie- 
w Warszawie, przy ulicy Franciszkańskiej 
w domu te 9, począwszy od d.30 Września 
12 Października) 1882 roku, sprzedaż przez 
licytacje publiczną, mebli i okryć damskich, 
'stanowiących własność upadłego Chemii Cy- 
wiakowskiego, codziennie od godziny 8'/a ra­
no aż do ukończenia licytacji. (Warszawa d. 
•25 Września (7 Października 1882 r.—Ce­
zary Ponikowski, adwokat przysięgły.

Manie
frontowe do wynajęcia od Nowego Roku na 
2 piętrze, róg Krakowskiego - Przedmieścia 
i hr. Berga te 5, składające się z salonu o 3 
oknach, 6 pokoi, przedpokoju, pasażu, ku­
chni, waterklozetu z wszelkiemi wygodami. 

.Kontrakt do 1 Lipca r. p., lub na czas dłuż- 
'szy.—Wiadomość u rządcy domu. 5565
I W dniu 4 Października, z miesznania kupca 

A. Koźmińskiego w mieście Kole, 2456r- 
, SKRADZIONE ZOSTAŁY 
różna kosztowności, weksle i jeden bi­
let premiowy 2 emisji z r. 1866 Serja 11817 
te 25, z 27 kuponami.—Uprasza się pp. Ban­
kierów o zwrócenie uwagi, a dostarczające­
mu wiadomość zapewnia się nagrody rs. 25.

I
SOLA-WEKSEL

na sumę rs. 40,000, 
wystawiony d. 1 Czerwca r. b., przez 
barona Ad’ Piłar-Pilchau, na zlecenie 
firmy C. & E. Ungern-Sternberg, (w Da- 
go-Kertell, na wyspie Dago), płatny 
w dniu 1 Listopada r. b., opatrzony 
w indos in blanco, tejże firmy, zagi­
nął. — Ostrzega się, aby nikt wekslu 
powyższego nie nabył, gdyż kroki pra­
wne przeciw wypłacie tego wekslu, 
gdzie należy są przedsiewziete. 5557 

Dll [if. IłjtaiW t 
Na przedmieściu Przedborza, miasta w 

'Królestwie Dolskiem, liczącego 7,000 mie­
szkańców, położonego w guberni Radom­
skiej, powiecie Końskim, nad spławną rze- 

:ką Pilicą, wpadającą do Wisły, w bliz- 
'kości stacji „Gorzkowice11 i „Noworadonisk” 
Dr. Żel. W.-Wiedeń., oraz stacji „Końsk,* 
drogi Iwangrodzko - Dąbrowskiej, jest do 
sprzedania lub wydzierżawienia na czas 
dłuższy dla urządzenia fabryki.

Posesja
fabryczna, składająca się z dwudzie. 
słu blizko masiv murowa nych bu­
dynków, przestrzeni gruntu ornego 
(hk i ogrodów. Ze strony Rządu zape-’ 
wnioua jest wieczysta dzierżawa, która 
na hypotekę wniesioną została. Wody z Pi- 
icy dadzą się skierować przez kanał prze­
prowadzony pomiędzy budynkami fabrycz- 
,nemi i użyć jako motor. Na dziedzińcu fa­
bryki niedawno temu odkryte zostały bo­
gate rudy ugieru, które zdają się być 
bardzo obfite. Łaskawe oferty przyjmuje 
Maścicie! p. J. A. Silberstein, w’War­
szawie, (Leszno te 2), który gotów jest służyć 
planem sytuacyjnym i opisem szczegółowym.

Specjalny Zakład 
nauki kroju sukien, 

okryć i bielizny 

Ł GMzinskiego,
Miodowa te 1, ma honor zawiadomić rzan 
swoje.elewki dla uniknięcia dalszych niepo­
rozumień, że nigdy nie wydawał i nie wy- 
daje świadectw bez egzaminu, i po tako­
wym boz udowodnienia swego uzdolnienia 
W praktyce. Bez względu w jakim czasie, 
nauka przez uczennice moje ukończoną zo­
stała, przystępować mogą do egzaminu z pod­
daniem się przepisom takowego.

Zakład moj, jak dawniej tak i teraz ma 
na celu uwzględnienie sztuki i nauki kroju, 
ażeby wtym kierunku uczeń, moje w naszym 
kraju z prawdziwym pożytkiem dla siebie i 
społeczeństwa opuszczały moją szkołę. Wpi­
sy na kursa przyjmuje się każdodziennie.— 
K. Głodziński, nauczyciel i autor najnow­
szej metody kroju w 5-ej edycji. 5572 

i REWOLWER.
Uprasza się o zwrócenie uwagi na rewol­

wer systemu Smitta i Wessona, modelu 3, 
za te 3494, który został wyciągnięty przez 
okno pracowni.—Ktoby takowy po odnale­
zieniu przedstawił do Cyrkułu 9-go Łazien­
kowskiego, otrzyma nagrodę jaką zapragnie, 

IPST” K&iiezyicielka 
znająca języki: franeuzki, niemiecki, ruski 
i wyższą .muzykę, poszukuje demi-place i le- 
kcyj.— Biuro nauczycielskie Łuczyńskiego, 
Krakowskio-Przedmieście te 6. 5568

Brzozowa te 4, wykończa bieliznę na czas 
umówiony, z czem się polecam Szan, Publi­
czności. Tamże jest potrzebna zdolna pra­
sowaczka. zaraz.-MICHALINA, 5571 

Poteralski, tapicer, 
przyjmuje wszelkie roboty wchodzące w za­
kres tapieerski, jako to: materace, meble, 
wszelkie urządzenia dekoraeyj, po cenach 
przystępnych.—-Bracka Aż 13._______5556

ZAGINĘŁY:
List Zastawny Tow. kred, ziem., serjl 1 z 
1869 r. te 061709, na rs. 250, bez kupo­
nów, Talon z kuponami od listu zast, se- 
rji 1 z r. 1869 ‘te 045497 na rs. 500. 
Właściwe zastrzeżenia gdzie należy poczy­
nione zostały.—-Ktoby mógł o takowych dać 
wiadomość do biura ogłoszeń pp. Rajehman 
i Frendler Senatorska te 22, otrzyma stosp- 
wną nagrodę.________________ 2467r

5HF* Kupuje resztki 
choćby najmniejsze, tybetu, fularu, atła­
su, pluszu, wstążek, aksamitu, koro­
nek itp., czarnych i kolorowych. Ktoby miał 
takowe, raczy swój adres nadesłać do Kan- 
toru Kuijera, pod lit. F. Z. te 100, 5573

W d. 5 (17) Października r. b, o g. 10 
rano w Wydziale 4-tym Sądu Okręgowego 
Warsz., sprzedane zostana w drodze działów 

i fctaśi
te 1532/23, przy ul. Chmielnej i te 1494B/2B, 
przy ul. Złotej położono. Nieruchomości te, 
dające każda dochodu po 9,ijOO rs., mogą 
być nabyte na bardzo dogodnych wa­
runkach.—Bliższa wiadomość u adwokata 
przysięgłego Połtawskięgo, ulica Kraków- 
skie-Przedmieście te 28 i na miejscu ulica 
Chmielna te 26.5564

we wsi Ochota pod te 17, u Sylwestra Pie­
chowskiego, b. ogrodnika ogrodu Pomolo­
gicznego, drzewka owocowe 3-letnie 
odmiany wyborowe, przeważnie zimowe, ja­
ko to: grusze, jabłonie, wiśnie, czere­
śnie i śliwy, po cenach 35 kop. sztuka, 
które są zdatne do pala wysokości do 4 ło­
kci, a także agresty, pożyczki, po kop. 15, 
maliny kopa rs. 1, szparagi 2-letnie, an­
gielskie i hanowerskie, kopa 50 kop. i dzi­
czki czereśni, gruszek, janłek, po ce­
nach umiarkowanych. Dla dogodności Sz. 
Panów podaję adres: Miodowa te 5, w ogro­
dzie po-kapueyńskim, u p. Topolskiego, 
gdzie można zostawiać obstalunki i adresy 
dokąd będą wysyłane drewka, i tamże mo­
żna widzieć takowe. 5559

złotej, srebrnej i brylantowej, 
zastosowanej do wyma­

gań mody i gustu, 

po cenach umiar­
kowanych.

r—2461

GLICERYNOWY,
konserwujący wybornie obuwie, 

EKSPORT DO KRÓLESTWA i CESARSTWA 

S. GLIŃSKI,

Mima fasony Sreber stołowych, 
[otm i na zamówienia.

Zamiana i kupno

ZŁOTA,

OBWIESZCZENIE.
Dnia 18 (30) Października r. b., o godzinie 12 w południe, odbywać się będzie 

w sali licytacyjnej Magistratu licytacja głośna na sprzedaż placu miejskiego, oznaczonego 
na planie’te I. mającego powierzchni łokci □, 1992,6 czyli 145,4 sążni [_], z domem fron­
towym dwupiętrowym, od strony Krakowskiego-Przedmieścia w Warszawie, (b,. dom za­
rządu pocztowego)n z dwiema częściami przystawek, w których znajdują się schody od 
summy' rs. 80,000.

Konkurenci nie życzący stawać do licytacji głośnej, mogą przysłać do Magistratu 
w terminie licytacyjnym do" godziny 12 w południe, na ręce p. ó. Prezydenta miasta, de­
klaracje opieczętowane, z dołączeniem wymaganego vadium, albo kwitu na wniesienie ta­
kowego.

Warunki licytacyjne, oraz plan, mogą być przejrzane w Wydziale Administracyj­
nym Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wy­
drukowane zostały w Dziennika Warszawskim i w Gazecie Policyjnej.243>r

W Magazynie Francuzkim 16 ulica Hr. Berga. 2466- 

rĄMBLMMJl.tóMUS.Oa którym polecają się:

ABAŻURÓW PARYZKICH *^5>p
Filtry Albert do klarowania wody, które każdy może otwierać i oczyszczać do­
wolnie, Kuchenki a. la Minute (przygotowanie w 5-ciu minutach), pokojowe 

Aparaty do prania samopiorące w 2-eh godzinach, i t. d.
ZABAWKI NOWE i GRY TOWARZYSKIE

1'rancuzkie i krajowe wszelkiego rodzaju, bardzo tanio. 

PRZYBORÓWDO KOTYLIONA sztuka.

BlAoRii zagranicznej
Hurtowy i Detaliczny

W. B. ŚMECHOWSKIEGO,
w Warszawie, ulica Nowo-Senatorska nr 8,

(Plac Teatralny).
W Specjalnym tym Handlu znajdują się w znakomitym wyborze i najnowszych 

zapachach. Perfumy, Wody Kotońskie, Wooy i Octy Toaletowr, Mydła, Pro­
szki i Eliksiery d.> zębów, Pomady, Wody do włosów od wielu lat znane i reno­
mowane, jako to: Nigritine Vegetale, Melanogene, Eau de Cythere, Rosettres, 
Eau da Fees, Reparateur au Quinquina, Eau de la Flonde, Reactif Gam- 
moi. t.

Pudry ryżowe, Kosmetyki ndelikatniająee nadające płci białość i zabezpieczają­
ce od zinąrszezków, piegów i opalenizny, jako to: Kalidor, Haii-Creme, Oriza, Cre­
ma Imperatrice. Pomade Satin, Creme de Beaute, Lait Antiphelique. Crem 
Pompadour, Creme Camslia i.wiele jeszcze innych, oraz wszelkie przybory toaletowe, 
grzebienie, szczotki,’szczoteczki, pendzle, gąbki, puszki do pudru i mydła, z czem poleca 
się Szanownej Publiczności. 2449—r

Wdowa W. ŚNIECHOWSKA.

i drogich

II Akuszerki A. J.
jest pokój dla osoby spodziewającej się sła­
bości lub przyjezdnej na kurację. —Nowy- 
Swiat te 36. 6567

Specjalny Ud BU.
Chmielna te 4. 5418



taci I spn
Nakładem Składu Nut 

F. HOSICK’A 
w WARSZAWKĘ,

do nabycia we wszystkich składach mu­
zycznych w Warszawie.

Dumka kozacza. 
Słowa Wład. Syrokomli, 

muzyka S. M. W., wykonywane z wielkiem 
powodzeniem w koncertach przez panią 

Ant, Kossakowską. 
Cer.a kop. 50.

• Tamże wyszły:
Kratzer, Chciałbym. Romansdośpiewu k.30 

— Jedno Słówko. Mazurek do śpiewu k. 30. 
— Tyś'moim snem.. Romans do śpiewu 

kop. 221/.,.
— Sny miłości. Walc do śpiewu k. 60 

Miinchheimer, Jej usteczka, piosnka 
kóp. 22'/,.

Artót, Repertuar.
Zbiór ulubionych śpiewów, wykona­
nych z powodzeniem w koncertach 

i salonach.
J5 9. Niezapominajka z Violonczellą k. 37l 
Na 10. Bogusławska. Pokusa, Walc k. 30.
Jft 11. Do ciebie kop. 30.
Jś 12. Zmrok kop. 221/,.
Ja 13. Celega, Miłosne marzenie kop. 30.
M 14. Tosti, Wciąż kocham cię kop. 30.
Jś 15. Robaudi, Pamiętaj kop. 30.

Chwała na wysokości.
Zbiór pieśni kościelnych na głos z to­

warzysz. organu lub fortepianu.
32. Adam, Modlitwa kop. 15. 2195r

Jś 33. Beltjens, Nie opuszczaj mnie kop. 15.
34. Listo wski, Aniele Stróżu duszy k. 22'/,.

Wyszła z tata książka:

na rok 18S3,

Stronnic 112. — Cena k. 12.
Zawiera w pierwszej części kalenda- 
rjum, w drugiej: poezje, powieści, my­
śli różne budujące i nader zajmującą 
rozmowę chrześcijanina z ży­
dem, w Końcu przysłowia z ksiąg Sa­
lamona. — Nabyć można w składzie 
książek u Bóettchera, przy ulicy Brac­
kiej Ni 4, z rabatem w miarę nabycia 
większej ilości. 5440

Nakładem i drukiemS.
Nowy-Swiat M 39, 

wychodzi 

Wybór Powieści 
T. T- JEŻA, 

dotychczas opuściły prasę 

U S K O K I.
Powieść z dziejów Słowiańszczyzny połu­

dniowej, 2 tomy w jednym, rs. i k. 50. 
Narzeczona Harambaszy, 

kop. 60.
Nabywać można u wydawcy, oraz we 

wszystkich znacznieji-zyeu Księgarniach.— 
Koszta przesyłki pocztowej na prowincje 
Królestwa lub Cesarstwa czynią po 15 ko­
piejek mi każdego dzieła. 2402r 

1U DME
jesienne i zimowe, w pracowni Natalji W. 
ulica Długa Na 23, (tam gdzie Eldorado), 
damskie, od 5 rs. i wyżej, dziecinne, 
od 3 rs. oraz przyjmują się kapelusze 
do roboty i ubierania. 5529

- 18 *
Nakładem Redakcji „Rocznika Pedago­

gicznego", wyszła broszuro:

O NAUCZANIU HISTORII,
napisał

TADEUSZ KORZON. 
Cena kop. 30.

Skłnd Główny w księuarni Gebethnera 
i Wolffa. ~ 5499

Ma
tail i Pisania,

ułożona przez

Kazimierza Promyka, 
zatwierdzona przez Ministerjum oświa­
ty ta używania w szkołach elemeiitaniycli 
i polecona W Cyrkularzu Okręgu Nau­
kowego Warszawskiego, za miesĘC 

Maj 1881 roku.
CZĘŚĆ I, służy do nauki czytania 

a zarazem i pisania sposobem najbar­
dziej ułatwionym, bawiącym i przyuczającym 
do myślenia.—(Część ta może także z wiel­
kim pożytkiem służyć do samej nauki pisa­
nia dla tych, którzy już czytać umieją).— 
Na końcu książki są dołączone WZORY 
KALIGRAFICZNE, obmyślane przez te­
goż autora —Cena kop. 10.

CZęŚĆ II (razem z III), służy dla 
wszystkich do nauki poprawnego pisa­
nia.—Cena kop. 10.

GłinjSHaitBj WtiiWami
K. Prószyńskiego.

Biorącym tę książkę w większej ilości, ustę­
puje się rabat.

Uczeń powinien rozpoczynać naukę od kre­
ślenia różnych figurek, a następnie liter i wy­
razów ołówkiem. Otóż w tejże księgarni 
sprzedają się Ołówki dobre po kop, 2, 
a tuzin po kop. 20._______ 2225r

Pomieszczenie
od 1-go Grudnia, dla Panienek chodzących 
do zakładów naukowych, z całodziennym 
utrzymaniem i fortepianem.—Marszałkowska 
Jś 37, m i es z k an i

I
BT- Tylko | 

i SMzis fti 

pny il. Maamttj Nr U, I 
w domu p. Hermana & Grossmana || 
dostanie prawdziwych oryginalnych 
Win francuzkich, po cenach bardzo 
umiarkowanych, o ezem już niejedno- jaj 
krotnie Szan. Publiczność miała spo- 
sobność przekonać się. 2140—r g

Wy. Bryczki,
Faetony i Kareta potrójna, używana.—
Ulica Śliska As 13. 5532

BUDOWNICZY
praktycznie i teoretycznie za grani­
cą wykształcony, we wszelkich robo­
tach w zakres jego fachu wchodzących, bie­
gły i posiadający jak najlepsze świa­
dectwa, poszukują zatrudnienia.—Ła­
skawe oferty przyjmują pp. Rajchman i 
Frendler, w Warszawie, Senatorska 22, 
pod lit El. R.________________ 24431-

Z powodu oddalenia od innego interesu, 
jest do sprzedania 5530

Szynk Wid i Piwa 
w dobrym punkcie, w blizkości fabryki i 
targu, istniejący od lat 10, oraz beczki i gą- 
siory.—Wiad. Nowe-Miasto 3, firma Fnehsa.

Nowo-otworzony 
MAGaSYN MEBLI 

nowych i używanych, w wiel­
kim wyborze, sprzedaje ta- 

kowe bardzo tanio. — ^Marszałkowska. 73,
naprzeciw Zielonego placu. 5466

MACAZIN BŁAWATKI i

9

oraz wszelkie artykuły meblowe.

Wierzbowa Nr 638 (9), obok Hotelu Angielskiego

JOZEF CARDOWSKI

Magazyn ubiorów 
męzkich

KAROLA SZLIS, 
Miodowa 6, wprost 
kościoła po - kapucyn, 
odznacza się pięknym 
każdą figurę zdobiącym 
krojem, a cenami przy- 
stępnemi.—Obstalunki 
wykonywa szybko, go­
towa robota w faso­
nach świeżych. Sposób 
brania miary i próbki 
wysyłają się na pro- 

W. wincję franco. 2387r

Maj tańsze czasopismo illustrowane poświęcone strojom i rou 
tom kobiecym, wychodzić będą jak dotąd tak i w czwartym kwart°* 
le co 1 i 15 każdego miesiąca i zawierać wzory sukien, okryć, kan 1^* 
szy, bielizny, ubiorów dziecinnych, haftu tak białego jak kul 
wego, koronek, aplikacji. Desenie na robótki siatkowe, szydełkow°' 
drutowe, kanwowe i różne inne, ryciny kolorowe i tablice kroju,oraz 
tykuły wyczerpujące o modach i strojach kobiecych zastosowanych d' 
różnych warunków życia, korespondencje z Paryża, z miejsc kąpiel ° 
wych oraz różne gospodarskie przepisy.—Dodatek literacki mieści 
wieści przeważnie oryginalne. Obecnie w dodatku drukuje się powiL' 
Walerji Marrene, Śyeie za życie. Wszyscy nowi prenumeratorz^ 
przybywający od 1 Października, otrzymają początkowe jej arkusz/ 

.. .... . ~ XIT........ ..  on Cena roczna na prowincji, rs. 6 k. 20 * 
„ półroczna „ „ 3 kl io’

„ kwartalna „ „ 1 k 55j
■Jerzy i Fragment*, przez Wałerję Marronś 
„Pod srebrnym jeleniem*, nowella Ouidy. Sągi

Cena roczna w Warszawie, rs. 4 k. 80.
„ półroczna „ , 2 t. 40.
„ kwartalna „ „ 1 k. 20.
„ miesięczna „ „ — k. 40.

Do nabycią w redakcji, ul. hr. Kotzebue Jfe 1/ 
Jóźwa Szymczak*, now. pr.Walerję Marrene.

otrzymał WIELKIE TRANSPORT A: KASZMIRÓW czarnych i kobro- yy 
wych, MATERJAŁÓW WEŁNIANYCH ADAMASZKOWYCH i X 
gładkich w różnych kolorach, na suknie damskie; ARMURÓW i- ADA- * * 
MASZKÓW czarnych jedwabnych i wełnianych, na Salopy i Okrycia dam- -> - 
skie; ADAMASZKÓW jedwabnych w różnych kolorach; PLUSZÓW » 
jedwabnych i wełnianych, gładkich i fantazyjnych, czarnych i kolorowych: dr 
AKSAMITÓW czarnych i kolorowych; SATIN MERVEILLEUX, SATIN ± 
DE LYON i SURA, czysto jedwabne, we wszystkich kolorach; ATŁA- ’ " 
SÓW czarnych, czysto jedwabnych, na Salopy; ATŁASÓW kolorowych; - » 
WELWETÓW czarnych i kolorowych; KORTÓW, FLANELI, CHU- ± 
STEK wełnianych i Himalaya; SZALI francuzkich, oraz WIELKI W7- 
BÓR MATERJAŁÓW w jasnych kolorach, jedwabnych i wełnianych, na 
wieczory i zabawy. Jr

JIASAZYN mając za zasadę od początku swojej 
egzystencji JIAŁCT PBOCEŃdTE &I3Ę SA- t 
DAWAŁlHAd A eZESTYJI, towary po cenach 
możliwie nizkich, jak dawniej tak i obecnie sprzedaje, nadmie- 
niając, że na Składzie swym posiada także i towary tańsze. X 

5508 X

Specjalny Magazyn
TOWARÓW MEBLOWYCH

poleca wszelkiego rodzaju materjały na pokrycia mebli, z fabryk 
francuzkich, angielskich i krajowych.

Barto taaio tanio’!!
garnitury, czarny,

——kotliną kryty, rz«zbl ,fr 
kilka innych garniturów, szeslongi. soty, sza )> 
kredensy, biurka, stoły itp. zasadą nioj< - 
mały zysk a cżśsty.— Marszałkowska 
róg Złotej.-L. BRENERT. 5^ 

wprost kościoła Ś-go Antoniego- 23811 

REPERACJI 
oraz Bielizna męzka i damska 
się w pracowni Wspólna Ni.26a, mieś ■ 
Tamże można dostać gotowej po < ‘̂2°" 
dżo umiarkowanych. oU‘*’

6

^
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nadeszły.
Główna i wyłączna sprzedaż u

£ WIERZBIC KIEGO i S-ki 
ulica Trębacka róg Wierzbowej.

1

linogma Kuracyjne, |
otrzymał już Handel |s

i odtąd stale otrzymywać będzie, wszelkie zamówienia ustnie lub listownie na 
sezon kuracyjny przyjmuje.

Krakowskie-Przedmieście 34 i. r—2345

MlMBd I
Pierwszy, najbardziej renomowany Magazyn gotowych Uhńorów męz- 

kśch E. SAMETA, zawiadamia Szanowaną Publiczność, że oprócz już gotowych, 
a tak pochlebne u Szanownej Publiczności posiadających uznanie ubiorów inęz- 
kich, PRZYJMUJE także OESTALUNKI wedle miary NA WSZELKIE 
UBIORY, z francuzkich, angielskich, brańskich i krajowych materjałów, podług 
najświeższych żurnali i takowe obstalunki NAJSZYBCIEJ wykończa.

Polecając się i nadal dotychczasowym względom Szanownej Publiczności i o 
liczne zamówienia upraszając, pozostaje z należnym szacunkiem firma.

FILJA W KIJOWIE: P‘ Q A M PT
Kreszczatilr, dom Linincenkoj. ra a VI lu-m | a

r—2292 22. Senatorska 241.

0 NAUCE KROJU.
|>( W głównym moim zakładzie nauki kroju i szycia Miodowa 36 1, udzie-
l A.-.,. . /"/lain według własnej „Najnowszej i najpraktyczniejszej metody", czego do- 
V Asd? Dj£e''J wodzi coraz "Większe i szybsze rozpowszechnienie jej, przyznanie mi paten- 

Xg/i'ShAx tu wynalazku we Francji, Belgji i innych państwach.
"W zakładzie moim uczennice wykończają. wszelkie fasony sukien i okryć z materja- 
poprzednie edycje nawet .w przekładzie niemieckim dawno wyczerpane, a 4 

*®, j.„ i G w pr-ekładzie rossyjskim w tych czasach opuściły prasę z najświeższemi 
acadnic^emi wzorami wyczerpującym wykładem, tak ułatwionym, że nawet panie same 

,Z nnziii sic kroju, nie za pomocą jednego stanika, bibułkowych form, ani za pomocą form 
^łm-nali przerysowanych, a obecnie, zwaną nową nauką kroju, wpost z ryciny mód, gdyż- 

to bvło ©bałamuceniem niedoświadczonych, lecz rzeczywiście.-w nowy praktyczny spo- 
cób odraza odznacza się wprost z miary,.wszelkie podstawy staników francuz- 
ii-ich retemanów, polonez, okryć, mantyl i płaszczy dolntónowych, z zastosowanem do ka- 
zStii’naihieforemaiej zbudowanej figury i. mody, rysunkami uwidoczniony, jest sposób kra- 
itani" podszewki, materj.ał.u fastrygowania i szycia, wymiar, figur, rycin'mód i na nich gar- 
mirunków wszelkich upięć fantazyjnych, o estetyce i t, p., wykład ten znany jest uczenni­
com i czytelniczkom moim, dost to. owoc 20-letniej mozolnej pracy w zawodzie nauczy­
cielskim i autorskim, która, prawdziwy pożytek, przynosi w kraju, za co otrzymuję wdzię­
czność uczennic, co dla mnio stanowi największe wynagrodzenie. Cena nauki kroju i szycia 
rs 13 metody z 37 tabl. rs. 3, linijki sztucznej ułatwiającej naukę rysunku rs. 1 k. 50. Udzielam 
również kroju na sposób, francuski ulepszony przezemnie za darmo moim uczennicom. 
Panie chcące się uczyć kroju, winny obejrzeć metodę w innych zakładach i w moim i same 
ąiSŁSśg Ł GMzMi, laMtgctgnwłaiGWel. wieli ritfŁ g

Uhm

Aiaulta i wa 5 tbow ani®.
ISTauczycisl potrzebny jest na wieś, dla 
[^przysposobienia chłopczyka do gimna­
zjum. Krakowskie-Przedmieście 7, prawe 
skrzydło, mieszk.'28, na dole. 13085

Osoby, posiadające praktycznie i teory- 
eznie języki: franeuzki i niemiecki, kla­
syczne przedmioty i muzykę, a życzące 

otrzymać miejsca nauczycielek na korzy­
stnych warunkach, raczą się zgłosić na Je­
rozolimską ulicę, do domu pod 36 32, mie­
szkania Mś 30. Bony: franeuzki i niemki, mo­
gą mieć również korzystne miejsca. Zastać 
można codziennie do godz. 10 rano, .12682

Iekcje języka angielskiego udziela u siebie 
jw domu, tak osobuo, jak i zbiorowo, 
Berger, nauczyciel języka angielskiego. Złota 

36'12, dawniej Si>laa:Ka 4. 1358
hjiemKa doorego wychowania życzy przy- 
[tiąć miejsce bony. Wiadomość w zarządzie 
domu Mś 11 ulica Gnojna.  13116 
Liuaeut uniwersytetu udziela korepetycje, 
Iloraz lekcje fizyki i chemii. Oferty skła­
dać proszę: Chmielna Mś 32, m. 1, pod lit. E. M. 
Iekcje muzyki i teorji, udziela nauczy­
cielka z patentem Instytutu muzycznego. 

Ordynacka M 6, mieszkania 20. 12011
ekcje angielskiego języka i konwersacji, 

Judżiola rodowita angielka, zbiorowo i po- 
jfedyńczo. Wspólna 36 34C, mieszk. 6. 12537 
1 potrzebną jost nauczycielka polka, z do­

brą muzyką i wysokim francuzkim języ­
kiem, na stale w Warszawie. Wiadomość: 
Żórawin 34 24, mieszkania 4. 13-56
'Śjaiiczycielka polka, potrzebna jest na 
pjdemi-place, do dwojga dzieci, mówiąca 
dobrze po francuzku. Wiadomość; Bracka 
Mś 14, w mieszkaniu J. Czarnowskiego od 
godzinj’ 3 po południu.________12937_____
(Guwernantka potrzebna jest, do jednej 

(panienki z czterema językami i muzyką: 
Wiadomość: Leszczyńska Mś 14, m. 8. .13071 
Student ostatniego kursu, prawnego wy­

działu, życzy mieć lekcje albo korepetycje, 
język ruski posiada doskonale. Adresy p>ro- 
sz.ę nadsyłać: Jerozolimskie Aleje Ma 26, pod 
lit. 8. S. zostawić u stróża._______13054
Łngielka młoda, wykształcona, przybyła 
[^świeżo z Londynu, może poświęcić kilka 
godzin dziennie na konwersację." ‘Wiado­
mość u szwajcara w domu p. Kruze 34 1, 
ulica Wiejska.  1371
Tiemka patentowana z doskonałą muzyką, 
lVpó szu kuje lekeyj; u prof, de Preehańips, 
Długa 23, (Eldorado), udzielą w francuzkim 
i poisliińi języku.______ .______ 13181_____
Można egzereytować się na dobrym pia­

ninie. Wiadomość: Marszałkowska 61, 
w bazarze,  13192

Sekcje muzyki udziela osoba posiadająca 
jpatent Instytutu muzycznego, uczennica 
jierwszorzędnyeh nauczycieli w Warsza­

wie. Bracka 34 7, mieszkania 2. 13177

Przygotowanie do klas dla chłopczyków, 
od 7 do 10 lat. Aleja Jerozolimska 34 26, 
mieszk. Mis 19,  13168

Bona niemka poszukuje miejsca zaraz.
Wiadomość Chmielna Mś 35, prawa oiiey- 

na, mieszk. 8, n p.. Janowskiej. 131'70, 
i młoda, z patentem, poszukuje
^‘eKeyj angielskiego lub franeuzkieąo. Ulica 
wspólna aj, mieszk-. 3. 13199

P esady a praca,

Panny do Kwiatów, oraz uczennice potrze­
bne są. do fabryki Zadzińskiej, Długa 16.

IJanny zdatnej poszukuje się do magazy­
nu mód, do Lublina. Łaskawe oferty skła­

dać w kantorze Kurjera Warszawska pod 
liter. F. D._______________ 13034
(IŹłowieK młody, przybyły z Prus, znają- 

jcy gruntownie język niemiecki, obeznany 
z kupiectweni, poszukuje odpowiedniej po­
sady. Bliższa wiad. u p. Krzyżanowskiego 
restauratora resursy kupiec. Senatorska uL 
Oansiy potrzebne są do szycia, do fabryki 
| gorsetów Jana Habieh. Miodowa 6. 13030 
Człowiek młody, kawaler, polak, z dobrą 
Ijrekomendaeją, posiadający "wyższe wy­
kształcenie, obce .języki i buchhalterję, po­
szukuje posady w kantorze lub administracji 
gazet. Oferty proszę składać w kantorze 
Kurjera pod lit. M. N. 12977

Panny potrzebno są do nauki, prasowania 
i na stało roboty. Pralnia gospodarska, 
Przejazd 34 11, : 12661

liczeń potrzebnym jest do apteki w War- 
SJszawie. Wiadomość w aptece ulica Chło- 
dna 36 12.___________________12762
poszukaj© posady: administratora, ka- 
J. sjera, inkasenta, młody człowiek, znający 
język polski, ruski, niemiecki, buchalterję. 
Kaucję wymagalną złoży podług życzenia. 
Za wyrobienie jednej z tych posad honora- 
rjum rs. 100. Oferty w kantorze Kurjera 
pod lit. K. K._______________ 12947
panny zdolne do staników, spódnic, po- 
f trzebne są i do nauki ze wszystkiem, oraz 
przyjmuje się do roboty suknie, podług naj­
świeższych żurnali, po najniższych cenach. 
Róg Włodzimierskiej i Świętokrzyzkiej Mś 1, 
na pierwszem piętrze, w prawej oficynie.

Panny . potrzebne są do sukien, zdatne i 
podręczne. Nowy-Świat M^ 58, mieszk. 4.

Pełnomocnik do samego odbioru komór- 
nego z kaucją w gotowiznio rs. 3,000, zgło­
sić się może do. kant, loterji, Marszałkowska 

Mg 56, przy hotelu Marenża. 12819 
| Icznśowie potrzebni są do tapicera, do- 
(Jbrej konduity, w wieku od lat 15. Wia­
domość w zakładzie meblowym T. Otwinow- 
skiego, Nowy-Świat 34 38. 13113
fi’ezen potrzebny jest do jubilera. Ulica 
tlPodwal 34 22. 13147
Francuzka potrzebną jest na wyjazd, mo­
pe być nie młoda. Sniolna Mś 5, mieszka- 
nia Mś 7, do 11 rano. . Ib086
}anny potrzebne są, zdatne do staników, 

tliea Chmielna 34 27, rn. 7. 13073
janny potrzebne są do robienia pudełek. 

Chmielna 34 4 4. mieszkania 1, 13044

1_6ządcy domu poszukuje się, z kaucją 
|2,00U rs. Adresy składać w kiosku przy 

Alei Ujazdowskiej, pod adresem A. A. 13037 
Osoba potrzebna jest na wieś do pomocy 

1 zastąpienia pani domu w zarządzie go­
spodarskim; wartość, moralna przedewszyst- 
kiem uwzględnioną i cenięną będzie. Intcre- 
santki zeehcą się zgłaszać od 10 do 15 b, m., 
do szwajcara' w hotelu Briihlowskim, mię­
dzy godziną 6 a 8 wieczorem, 13057 “ 
1 iczen potrzebny jest do magazynu bla- 
(jwatnego W. Kleezyńskiego i S-ki, Kra- 
kows.kie-Przedmieśeie 34 58, w gmachu Re­
sursy Obywatelskiej. 13096

Rataszerka uzdolniona poszukuje stałe­
go zajęcia. Uiiea Żórawin Mś 11, m. 17, 
od godziny 4 do 6. _______ 12917_____

KJanna uzdolniona, potrzebna jest do wy- 
I kończania staników i upinania spódnic, 
na wyjazd do Łodzi, również panna do zna­
czenia i szycia bielizny. Wiadomość: ulica 
Świętokrzyska 34 25, mieszkania 8. Tamże 
jest okrycie nowo do sprzedania. 13105 
IJanay. Poszukuje się kilkunastu panien, 
| kompletnie uzdolnionych do maszyn Whee- 
lera i Wilsona, oraz do maszyn jednonitko- 
wyeh (tainburek). Robota stała. Wiadomość: 
Pańska 22, w fabryce kreplisów. od 9 rano 
do 12 w południe.____________13151_____
Panny potrzebne są zdatne, do kraw'ieeczy- 

zny damskiej. Ul. Królewska Ma 1, m. 22. 
Samodzielny kierownik większych fabryk, 
Jjjako administrator, buchhalter i kasjer, 
zdolny i praktyczny gospodarz, poszukuje 
Odpowiedniej posady w Królestwie lub Ce­
sarstwie. Wiadomość w Biurze Komisowem 
J. Fedeekiogo, Miodowa Mś 3.______ 13011_
1}anny potrzebne są do'okryć. Ulica No- 

wo-SenatorsIta 34 4, mieszk. 23. 12965

Panny zdatne,' do kapeluszy damskich, 
potrzebne są zaraz, do magazynu. Freta

34 3, l-o piętro. 12848
ftgenci zdolni, znajdą korzystne zajęcie 

11'w Warszawie i na prowincji. Wiado­
mość w fabryce szuwaksu S. Glińskiego, 
Nowy-Świat 58. 13030

Pisarz gospodarczy, kawaler, z dobremi 
świadectwami, potrzebny jest zaraz na 
wieś. Wiadomość w biurze posłańców, Ery- 

wańska Mś 5. 13203

Panna służąca uzdolniona w szyciu i kra- 
wiecczyznie, potrzebną jest. Długa 34 16, 
mieszkania 9.________________ 13195_____

Fanny potrzebne są zaraz, zdatne do sta­
ników i dziurek. Ulica Jasna 34 4, do 

Gumowskiej._______ _________ 13182_____
panna służąca, umiejąca robić suknie po- 
j dług żurnaln, szyć Bieliznę, tak ręcznie 
jak i na maszynie, umiejąca robie żaboty i 
stroiki damskie, prać i prasować bieliznę i 
koszule męzkie, obeznana z gospodarstwem 
wiejskiem i zarządem domu, poszukuje miej­
sca na wsi, w familijnym domu obywatel­
skim. Wiadomość i rekomendacja. Niecała 
12, u bndowniczego, między 5 a 7, wieczór. 
llobiety poszukuję znającej się na prze- 
Hróbce nabiału, ćhówńe drobiu 1 nieroga­
cizny, posiadającej chwalebne świadectwa 
lub rekomendacje. Wiadomość u właścicielki 
domu Mś lb, róg Chmielnej i Zgoda, pomię­
dzy godziną 9 a 10 rano. 13180 ___
Osoba dobrze wychowana, dawna obywa- 
Vtelka, pragnte znaleźć miejsce do opieki 
nad dziećmi, bez matki, lub do zarządu do­
mu. Adresy proszę składać pod lit. N. N. 
w Kantorze Kurjera Warsz. 13162

Panny. Maszynistki i podręczne, potrze­
bne są do bielizny. Rymarska 12, mieszk.

9. Tamże jest do sprzedania maszyna Sin- 
gera, zupełnie nowa. 13164
S czeń potrzebny w wieku lat 14, do skia- 
IJdu wódek K. Sehnaider. Pierwszeństwo 
mają z prowincji. Marszałkowska róg Ry­
siej Mś 56. 13169
Potrzebna panna umiejąca szyć bieliznę 
( na maszynie. Krochmalna 31, mieszk. 5.

!potrzebna jest panna kompletnie uzdol­
niona do krajania i szycia bielizny zaraz. 

Ul. Twarda Ma 23, na 2 piętrze, od frontu. 
Pół godziny zajęcia biurowego dziennie, na 

ulicy Przejazd-, za 6 rs. miesięcznie, mię­
dzy 9 a 6 po południu. Oferty składać w 
biurze ogłoszeń, Senatorska 34.22, pod lit. 
M. B. O._____________________ 1368

Buchhalter do łatwiejszych zajęć kanto­
rowych, poszukuje młodego człowieka, któ­
ry, prócz znajomości języków krajowych wi­

nien umieć wprawnie mówić i pisać po nie­
miecku. Oferty w językach polskim i niemie­
ckim proszę składać pod lit. N. G. 500, poste- 
restante, w Warszawie. 13154

Mupno i siprzeiia®.
Meble nowe i używane. Piechowskiego. 
jjiMarśzałkowśka 60, róg Zielonego placu, 
pierwsze piętro._______________11721
1/wiaty doniczkowe do sprzedania, oraz 
j.12 tuziny talerzyków porcelanowych! ozdo- 
bnych. Zielna 34 5, mieszk. 7. 12994
śjufcnia ślubna biała, Kaszmirowa, ułiiera- 
[jna morą, za rs. 28; suknia czarna kaszmi­
rowa, z koronką, za rs. 23, obie nowe i 
suknia niebieską, za rs. 16, są do sprzeda- 
nia. Ulica Śliska Mś 1, mieszk. 13. 13019

Meble b. mało używano dó sprzedania ta­
nio: garnitur franeuzki, garnitur orzeefto-: 
wy, szaty rozbierane, szafki do bielizny, tre­

ma, lustra, biurko, szeslong, gzemsy do fira­
nek, kredens, stół jadalny, 2 stoliki do kart, 
regulator paryzki. Uiiea Chmielna 34 52, 
lokalu 34 8._________________ 12254_____
Meble mało używane, do sprzedania: gar- 
iflnitur orzechowy, garnitur- franeuzki, sza­
fy rozbierane, szafki do bielizny, tremo, lu­
stra, biuro, szeslong, kredens, stół jadalny, 
koifsolki do kart, łóżka, umywalka, toa­
leta. damska, kozeta z sześcioma- napoleonka- 
mi i szafeCzki nocne. Róg Marszałkowskiej 
36 26 i od Chmielnej 36 27, naprzeciw bramy, 
1-sze piętro, mieszkania 34 30. , 12796ą
Heble mało używane, do sprzedania gar­

nitur orzechowy: szafy rozbierane, szafki 
do bielizny, tremo lustra, biuro, szeslong, 
kredens stół jadalny, konsolki do kart, łóżka,: 
umywalka. Złota 36 10, mieszkąnia 15, trzeci 
dom od Marszałkowskiej, po prawej stronie. 
"iieble mało używane do sprzedania: gar-i 
[slnitur orzechowy, garnitur franeuzki, szafy 
rozbierane, szafki do bielizny, tremo, lustro, 
szeslong, kredens, stół jadalny, konsolki do 
kart, łóżka, umywalka, toaleta, firanki, re­
gulator. Twarda Mś 6, po lewej stronie, 
w pałacyku, lokalu 41.______  12932_____
||olman jesienny, używany, ktoby miał do 
llzbycia, raczy zostawić adres w kiosku róg 
Kruczej i Żórawiej pod lit. R. R. 13007

Przy ulicy Swiętokrzyzkiej 34 29, jest do 
sprzedania para wałachów gniadych po­
wozowych, rosłych, dobrze ujeżdżonych, za 

cenę bardzo przystępną, wiadomość na miej- 
seu u stangreta Pawła Rozońskiego. 12973 
^uport najnowszej konstrukcji, do tokarni," 
jjdo sprzedania. Wiadomość: ulica Koźla 
36 9, od Franciszkańskiej. 13045 
Gruszki nadeszły ze wsi i są do sprzeda­

nia. Żórawin 36 23. Wiadomość u stróża

Do sprzedania: dwie kotnódki maho­
niowe, z marmurowymi blatami, antyki. 
Wspólna Mś 1, mieszk. 6, rano od 9 do 12, 
południu od. 3 do 6. 1369
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Magle są. do sprzedania, przy uliey Le-
Jjjjsz.no Aż 18. 12942

l/crtepian o 7 oktawach do sprzedania. 
I Wtj-ólna Aż .3, mieszk. 2. 12989

.uJoBBOjeno Ęeiisypoio. BapiiraBa 27 CcHTiiopa (9 OimiSpa) 1&82 r
Reoaktov Wac»aw Łtzyuiaiiowski—Sekretarz Redakcji Tadeusz Czapelsui.—Wydawca Gustaw Geoetauer.

W Drukarni Kurjcra Wa. ^a^kiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5).

U powżutłu wyjazdu jest do sprzedania 
f/garnituit mebli, francuzki, kryty, w bar­
dzo dotsryni stanie. Graniczna 10, m. 3. 13092

Sjśofcój z meblami, fortepianem lub bez, zn- 
raz do wynajęcia. Hotel Saski Aż 120. 13123

ęklep wiktuałów jest do sprzedania wraz 
$z dystrybucją, przy ul. Leszno Aż 66. 12981

Jfutro to.naki, z pod szuby do sprzedania.
Podwal Aa 16, mieszk. 14.13196

L właścicielki domu Aż 12, przy ulicy 
Jasnej, są do sprzedania: kareta, powóz, 
sanki i uprzaż, 12754

IFajtańsze kapelusze damskie i stroiki, 
l|w no« o-otworzonym magazynie pod firmę 
„Kamilla/ ul. Marszałkowska M 6a w War­
szawie. 0 wyborze, guście i cenach, łaska­
we panie przekonać się zechcą na miejscu.

Iekcjo kroju dawniej w pracowni Haci- 
jborsk.oj, obecnie w mieszkaniu wlasnem 
udzielam za połowę ceny jaknajsumienniei.’ 

Tamże podszywają się futra damskie. Kru- 
cza Aż lub, mieszk. 21. Jodłowska. 13075

S przyjmuje do kopjowania: rysunki to- 
chniczno, bndownicze i t. p., po cenach 

umiarkowanych. Zgłaszać się prosię Jo 
kantoru niniejszego Kurjera, pod lit, A. z.

Mieszkanie wspólne, do wynajęcia ka- 
Jtgżdego ezasn, dla osoby płei żeńskiej, przy 
familji. Ulica Śliska J5 1, mieszk. 13. 13018

Jest do sprzedania futro elki męzkio, du- 
blony szarem suknem kryte, szafa do su­
kien rozbierana, kredens, bufet, rądle, sto­

ły, kanapa wyplatana, lodownia, pompka 
do piwa, wszystko w dobrym stanie. Ulica 
Karmelicka Ań 1, stróż wskaże.13172

Fklep wiktuałów do; sprzedania za bardzo 
fynizką- cenę, z powodu nagłego wyjazdu. 
Grzybowska A6 64. 1359

Zakład felczerski do sprzedania z calem 
urządzeniem, za bardzo przystępną cenę. 
Wiadomość na miejscu Leszno Aż 36. 13157

Iijaadei wiktuałów jest do sprzedania. Ul. 
gWspólna Aż 16.12679

Pokój do odnajęcia, dla osoby płci żeń­
skiej, przy familji. Żórawia Aż 33, w ofi­
cynie na lewo, mieszkania 18. 13175

Ipicffl Złota Aż 28a. Do wynajęcia od 1-go 
Ustyeznia 1883 roku lokal, składający się 
z trzech pokoi, od frontu, mogących służyć 
na szynk, bawąrję lub magazyn,-przytem 
mieszkanie: dwa pokoje, przedpokój i kuchnia. 
Wiadomość u rządcy,1339

Od 1,000 do 8,000 rs. jest do umieszczenia 
na dom murowany lub drewniany. Wia- 
domość ul. Freta Jfe 5, lokaln 8, cały dzień.

| ekcje kroju damskiego udzielam z cala 
IJsnmiennością, po cenie nader umiarko­
wanej. Wiadomość od 10 z rana do 2 po 
południu. Władysława Krysztofowicz. Ulica 
Nowolipie Aż 50. 13125

SJiuro realizacji dokumentów pieniężnych, 
JL. Grużewskiego, Długa 53, -wprost wię­
zienia. kupuje weksle i rewersy, sprawy są­

dowe we wszystkich instancjach, przepro­
wadza własnym kosztem, za potrąceniem 10 
procent od summy. 1367

|’kO sprzedania tanio: lando za rs. 350 
jjpowóz 4-osebowy, za sr. 230; kareta mała, 
za rs. 300. Wszystko w dobrym stanie, bez 
pośrednictwa. Cena stała. Wiadomość: No- 
wy-Swint Aż 17, u stróża. 13152
Fortepian do sprzedania za rs. 180. Ulica 
J Bracka As 14, m. 4, wejście od Chmielnej.

panienka znajdzie pomieszczenie z całem 
g utrzymaniem lub bez, przy familji. Na 
miejscu fo rtepian. Hoża Aż 10A._____ 13043

JSamka zdrowa, młoda, jest u akuszerk. 
gChlodna 29.13201 

ttu sposobów kochania. (Książka nie dla 
^dzieci). We wszystkich księgarniach ko­
piejek 20, (Skład główny: Gboźna 1, m. 3). 
2fbzka dla sFśźby, podwójne, rozbierano, 

no.we, do sprzedania po 5 rs. Wspólna 
29, mieszkania. Aż 4. 13050

Ii wił rekrucki uwalniający od wojska, 
fi przedajo się u Berkowicza. Dzika Aż 24. 
g: o Sprzedania za rs. 80 bilard. Widzieć 
Ifmożna w sali licytacyjnej. Ul. Miodowa.

2 pokoje duże, z przedpokojem, na 2-m 
piętrze, od frontu, są do wynajęcia ka­
żdego ezasu, przy ulicy Senatorskiej, pod 

Aż 20 ris-a-yis kościoła Ś-go Antoniego. 
Wiadomość w składzie nici. " 1363

: różnych mebli; przyjmuje 
obstalunki. Bednarska Aż 13, 

12957

Jest do sprzedania sklep z mydłem, naftą 
i farbami malarskiemi, w dobrym punkcie, 
od lat wielu egzystujący i dobrze procen­

tujący. Wiadomość w Kiosku, ulica Długa 
pod lit. W. R.13176

Ihziecko 7-miesięczne, zdrowe, wraz z 
Jmamką jest do umieszczenia , za .umowio‘ 
ną płacę, miesięczną. Ktoby zechciał tako­

we wychowywać, raczy zostawić adres pod. 
lit. D. przy uliey Chłodnej Aż 4, w sklepie 
norymberskim.________________ 13178

Fortepian Wiedeń. Bezendorfera do sprze- 
Jjdania. strojenia i wszelkie reperacje, przyj­
muje A. Gruszczyński, Nowy-Świat Aż 40.

Bziewczynka nowo narodzona, sekre­
tnych rodziców, jest do oddania na wła­
sność. Stare Miasto Aż 28. u Kurznierowjjb

Asuszanie lokali, wentylacja, ogrzewaj? 
Vdezinfekcja, niszczenie grzyba, ocena hr 
gieniczna mieszkań, inżenier Kosiński rńi 
cza lOb-_________________  12628' -
IJakład, pogrzebowy B. Korpaczewskiw. 
gjNowy-Swiat 42, (doin własny). 1059 ’

SjńyyprzędŁuż
|| wszelkie o
stolarz. /______________________________
Sęfiie różne stosunkowo b. tanio. Nówy- 
jySwidit A'ś 27, róg Chmielnej, wchód od
ChmieIh ej. Mieli-a 1st:i.13046

Uiriep z wystawą i dwoma pokojami, do 
jjwynajęeia w każdym czasie, oraz na pier- 
wszem piętrze cztery pokoje i kuchnia, 
z dwoma wchodami, góra i dwie piwnice. 
Ulica świętokrzyska Aż 6, od Nowego-Świa- 
tu, wiadomość u stróża. 13153
Dklep wiktuałów do sprzedania z powodu 
U) w yjazd u. Ulica Krucza Aż 13a. 13095
Dlilep wiktuałów jest do sprzedania w ka- 
jjżdj m czasie za przystępną cenę. Śliska 7.

akuszerka ulica Leszno Aż 21, przyjmuje 
jjpsoby spodziewające się słabości w wspól­
nych i osobnych pokojach, z wszelkie®!wy­
godami, od rs. 15, z umieszczeniem dziecka. 
Troskliwa opieka i dyskrecja zapewnia s[b 
łfamka z dwu-miesięcznym pokarmem, 

(u akuszerki. Świętokrzyska Aż 19.—Tamże 
jest osoba, która życzy dziecka do piersi.

Ijokoj kawalerski z samowarem i usługą. 
I Złota Aż 12, mieszkania 25. 13111

O yprzedaż mebli dębowych rzeźbionych, 
do sali jadalnej, szafy dla uczni. Nowo- 

Senutorska Aż 2, stara-poczta. 13165

{ho sprzedania nie drogo fortep an, w 
ydobrym stanie, o półsiodmej oktawy; 2 fu­
tra, szopy dla wojskowego, wysokiego 

wzrostu. Wspólna Aż 14, m. 4. drugie pię­
tro, od godz. 1 do 7 wieczór._____13186
Fortepian palisandrowy, 7 oktawowy, 
J'Kralla Seidlera, do sprzedania za przy- 
stępną cenę. Ulica Złota 12, m. 22. 13206

Bama przybyła z prowincji będąc na spa­
cerze i przechodząc przez Nowy-owmh 
zgubiła papierowe pieniądze w sumie st 

kilkudziesięciurs. Sumiennemu oddawcy, ki ­
ry znalazł te pieniądze, ofiarujemy czwar[l 
część zgubionej sumy. Saski hotel Ac w—. 
01a pp. myśliwych. Szczenięta eetry. od­

chowane, są do sprzedania. Wiadomo^ 
Trębacka Aż 9, stróż wskaże.

Ilcrtepian o 7 oktawach, zagraniczny, kon- 
■oertowy, do sprzedania z powodu wy-

jazdu. Ul. Stare Miasto 36. m. 18. 13207
K'meblowanie z 5 pokoi, razem luo.czę- 
IJściowo, do sprzedania. Wiadomość: Żóra­
wia Aż 9, mieszkania Ali 9.13198

Bo wynajęcia w każdym czadn n. umeblowany, z oddzielnem weS\‘'°Łdj 
frontu, na I-m piętrze. Senatorska At “ 

no wynajęcia od 8 PaźdM^rTT 
sklep dnzy z pokojem, na dystrr\Ł-b‘ 

razurę, restaurację, kawiarnie J CJ?> 
strojów lub bielizny; pokój, kuchnia nfi"11 
pokoj, przedpokój i kuchnia na 3 ra 
owocowy ze szparagarnią na , ?.rod 
Nowolipie 34/2428, u właścicielki ‘lofo-3" 
{pomieszczenie dla nauczycieikTT:-------

nie emeryta, fortepian na mieiiM, 2?.Z0" 
climalna Aż 31, mieszk. 5. 13160 h*0
|i rólewska Aż 5, trzeci aonT^TW-]-----
Ilskiego-Przedmieścia, pokoje umOhi„, ow" 
w każdym czasie do najęcia j sklep °p‘",e[’ 
pokój z meblami, przy familfi^TT-i 
i znraz do wynajęcia. Ulica Le52no'^, 
ml0S2k- 6~________________ 13166 2’

Fjestauracja egzystująca od lat kilku. 
Il.w' dobrym punkcie, przy pryneypalnej 
uliey, jest do odstąpienia zaraz. Windom, 
w kiosku: Senatorska vis-4-vis Miodowej, 
fjiolwark jest do sprzedania zaraz na do- 
jpgodnyoh warunkach, mający rozległości 
włók 12, bez serwitutów, w tein prawie po­
łowa łąk i las z pastewnikiem, ż inwenta­
rzem żywym i martwym dostatecznym, do­
mem mieszkalnym, ogrodem i budynkami. 
Odległy od stacji Nowo-Mińsk mil dwie. 
Bliższą wiadomość powziąć można przy uli- 
ey Hożej, róg Kruczej Aż ‘15, m. 18. 13048
fjs. i,SjpO, żądaną jest zaraz pożyczka na

Łpewną hypotekę nieruchomości w War­
szawie, w pierwszej połowie szacunku. Ktoby 
Chciał takową udzielić, raczy zostawić swój 
adres w kiosku na rogu uliey Długiej i Bie- 
lańśkiej, pod liter. ,M. F. : 13129

Bokćj do. wynajęcia dla
i tora, może byc z całodziennem utrzvm " 
iiiem, Aleksandria Aż 6, mieszk. 8.

3 pokoje, przedpokój i kimhJfiTT^dT 
ciągiem i.zlewem, na 3 piętrze, 8» zai.’‘ 
do wynajęcia, za rs. 240, Ul Hoża ng 

doniesienia rozmaić
Fabryka Kufrów, Waliz i Toreb 
| żnych Walerjana Breymeyera. KrakoX 
skie-Przedmieście 22, wprost nl. hr B«rir 
jwzyjmuje wszelkiego rodzaju kufry do" 
prawy i odnowienia. 1027

Zegar regulator, lampy, świeczniki, kin­
kiety, ładne i niedrogo, do sprzedania. Sa­
ski plac Aś 5, róg Królewskiej, skład pa­

pieru B. Boleewlcza. 13189

Instro z konsolą, dywan, 2 łóżka orze- 
jehowe, 2 szafy, stół, stolik inkrustowany, 
umywalka, portjery, do sprzedania Bracka 

Aż 9, mieszk 7. 2 piętro._________13188

Reisbret 34X60 cali angielskich na sta- 
lugąch i lampa wisząca do sprzedania.

Bracka Aż 11, mieszk. 3.13163

Kr © Bi a 1 e.

Obok kolumny Zygmunta, Podwale 2,
do wynajęcia małe lokale i snteryny od- 

powiednle na składy. _________12909______
'^Uieryny suche i widne, mniejsze i duże, 
□z wodociągiem, do wynajęcia. Nowy-Świat 
Aż 55, czwarty dom od nlicy Świętokrzyzkiej. 
J|ieszisaftie od 1 Października, w pałacy-
|ku, przy ul. Złotej Aż 17, złożone z 6-ciu 

pokoi, z widokiem na ładny ogródek kwia­
towy. Wiadomość u stróża. 12991

|t;o sprzedania srebro 84 próby, na 12 
IJosób i rozmaite.meble. Wiadomość w Alei 
Jerozolimskiej Aż 20. stróż wskaże. 13128 
l|eble do sprzedania: garnitur, szafa ro- 
]Jjzbierana, szafira do bielizny, szafaa no­
cna, para łóżek jnedaljonowyeh, krzesła 
gruszkowe, stół i krzesła dębowe, rzeźbione; 
kredens, stolik do samowaru, lustra, tremo, 
konsolki, szeslong, fotele, zegar, dywan, 
gzemsy do firanek i statki kuchenne. Wia­
domość: Szpitalna Aś 2, mieszk. 6, pierwsze 
piętro, z bramy na lewo.13194

jłja ulicy Złotej Aż 28a, do wynajęcia na 
flpierwszem piętrze, od frontu trzy pokoje, 
z dwoma balkonami, przedpokój, kuchnia, 
pasaż, na trzeciem piętrze, z frontu trzy 
pokoje, z kuchnią, wodociągi i zlewy. Mie­
szkania mogą być podzielone na kawaler­
skie, wiadomość u rządcy. 1338
pf pokoi, kuchnia i 2 lub 3 pokoje z przed- 
(Ji-okojem od frontu, z balkonem, dowyna- 
jęeia od 1 Października. Nowy-Świat. Aż 12. 
Senatorska 6. 3 pokoje obszerne i kuch­

nia, zdatne na jaki zakład przemysłowy, 
do wynajęcia w każdym czasie. Wiadomość 
u właściciela domu.___________13009
ńnanio do wynajęcia w.każdej chwili mien 
fszkanie frontowe na 2-m piętrze, Krako­
wskie-Przedmieście AŻ 77, składające się z 5 
pokojów, przedpokoju, kuchni, pokoju ką­
pielowego, waferklozetu i z wszelkiemi wy­
godami. Kontrakt do 1-go Lipca r. p. lub 
na czas dłuższy. Wiadomość n stróża. 12908

{pianino czarne, zngraniczne, do sprzeda- 
i nią. Aleję Jerozolimskie Aż 26, mieszk. 19. 
Fortepian zagraniczny, krótki, czarny, do 
1 sprzedania. Wspólna Aż 23, od 12 do 3, 
u p. Łużeckiej._________________1366_____

Irateresa Isandl. i majątk.

Skład węgli ze wszystkiemi rekwizytami 
do sprzedania. Wiejska, róg Instytutowej

Aż 2, w składzie. 13068

I|O sprzedania garnitur gabinetowy, 
Jłóźka z materacami i obiazy. Długa 21. 
Dymany, lampa, maszynka do inhalacji, 

•slążki, rzeczy gospodarskie i inne drobia- 
.gi. Włodzimierska H, mieszk. 2. 13082
Órtepiaa 7 '.Rtaw, krótki, czarny, pozo- 

^‘s jawiono do sprzedania w fabryce, na 
Nowym Świecie Aż 68. — Tamże przyjmują 
się sflrpien a, reperac;e.13072

17orzystny interes! Z powodu interesów 
^familijnych jest do odstąpienia sklep my­
dlarski z kompletnem urządzeniem, od 4 lat 

egzystujący przy uliey Srebrnej Aż 2 i w po- 
łączeniu Twardej._________ ______  13056
(klep wiktuałów jest do sprzedania. Ul. 
^Świętujerska Aż 2. ________ 13051_____
IJlac do sprzedania, Chmielna Aż 1547, bez 

pośrednictwa. Wind.: Wspólna Aż Ha; 
mieszk. 5, do 10 rano i od 5 do 7 wieczorem.

1 fortepiany Krala i Sejdlera. do sprzeda­
nia u organisty kościoła Opieki św. Józe­

fa, wprost ul. Królewskiej. 12841

Tianiof Skarpetek para kop. 40; wybór poń­
czoch. Tamże nadrabiają pończochy. Uli- 

ca Hoża. Aż 10A. ________________ 13042
(■zafa biblioteczna, mahoniowa; encykl. 
Jfiftn., w 53 tom. i słownik fr. akad. paryz. 
2 duże tomy do sprzedania. Kantor loterji, 
Marszałkowska 56, przy hotelu Marenża.

amki wiejskie u akuszerki Brzozowskiej. 
Ulica Sosnowa Aż 5.________ 13066
amka zdrowa, z obfitym pokarmem, bez 
długu, jest u akuszerki, Chłodna Aż 23. 
emira bez długu, jest przy uliey Pań­
skiej Aż 73. 1320087 ońsiwy,czteroletni,ujeżdżony, pod wierzch 

|li z datny do zaprzęgu, jest do sprzedania. 
Wiadomość w pułkowej szwalni pułku Li­
tewskiego. w Ujazdowskich koszarach u pi- 
snrza Kozickiego. ___________ 12859_____
||o sprzedania kilkadziesiąt tomów ksią- 
||żelt, obraz olejny, szeslong i szafka do 
bielizny. Krucza Aż 13a, ni. 2. 13179

s|isszkania złożone z 2-ch pokoi, alko- 
itl'"’)’, przedpokoju, kuchni, schowanka i pi­
wnicy, kompletnie umeblowane, jest zaraz 
do wynajęcia za rs. 80 kwartalnie. Ulica 
Elektoralna Aż 43._________________13041
Ijo wynajęcia w każdym czasie, do ś-go 
fjana 1883 roku salon i pokój, od frontu, 

na dole, z przedpokojem i schowanka, za 
cenę rubli 360 rocznie. Ulica Orla Aż 6, 
wiadomość u stróża domu. 13081 
iż O wynajęcia zaraz za Żelazną Bramą, 
IIprzy ul. Gnojnej, w domu Aż 11: 2 spichrze 
duże, mogące służyć na skład cukru, 3 wo­
zownie murowane na składy towarów, 1 sute- 
ryna, 1 duża piwnica, lokale mieszkalne, 
t- j. 4 pokoje z kuchnią i 2 pokoje z ku­
chnią. Wiadomęść w zarządzie domu. 13053 
piekarnia do wynajęcia zaraz. Windom. 
| u rządcy, ulica Mostowa Aż 3, z rana do 
8 i od 4 do 8 wieczór. 12761

Sklep z mieszkaniem, do odstąpienia w 
każdym czasie. Ulica Trębacka Aż 11.

1 "lilac pod fabrykę z budynkami murowa-
nemi, oparkaniony deskami i gruntem 3 

mórg przestrzeni, przy stacji kolei W.-B. 
Łowicz, w dobrym punkcie, w stronie za­
mieszkałej i ożywionej, do sprzedania. Wia­
domość Chmielna Aż 25, m. 7a. 12396
Od 4 do 5,0d0 rs. żądaną jest pożyczka na

hypotekę 2-cŁ domów w Warszawie, w 
pierwszej połowie wartości, na dobry pro­
cent. Kantor loterji, Marszałkowska 56, 
przy hotelu Marenża. 12820

Korzystny interes,, jest do sprzedania 
skład wódek, dobrze procentujący. W*ia- 
domośe w kiosku, na Placu Zielonym. 1355

II orzystny interes do odstąpienia, potrze- 
|t>ujący 3.500 rubli nakładu. Wiadomość 
w kiosku: róg Twardej i Ciepłej. 1354

Ckiep wiktuałów do sprzedania zaraz. Uii- 
jjea Okopowa 22, gdzie fabryka czekolady. 
|j,otrźobna jest pożyczka rs. 4,000, na 
| murowaną posesję, nie mającą żadnego 
długu. Wiadomość w składzie nabiału, ulica 
Chmielna Aż 4. 1344
Ojarsziat introligatorski z całem urzą- 
II dzeniem do sprzedania, za przystępną 
cenę. Złota Aż 16, mieszkania 11, 13062
Magle są do sprzedania, za przystępnące- 
jJanę, z powodu wyjazdu familijnego. Ulica 
Dzielna Aż 10. 131711

Fą do wynajęcia każdego czasu 1 lub 2 po- 
ijkoje z meolami lub oez, na 1-m piętrze od 
frontu, ze wspólnym przedpokojem, Święto- 
krzyzka Aż 15,_____________ 12894________
Za rs, $80 stancja dla uczennic w oso­

bnych pokojach, lub też do wynajęcia za­
raz 2 pokoje, z usługą i samowarem, za 
rs. 12 miesięcznie. Solna Aż 8, m. 29. 13040 
Iokale odrestaurowano, 1, 2 i 3 pokojowo, 
Joraz sklep z mieszkaniem frontowem do 

wynajęcia. Twardą. Aż 36.11705

. la amatora! Do sprzedania zegarek kie- 
li’szonkowy antyk, emaljowany. Jerozolim­
ska Af 37, mieszkania. 23. 12926
t. ztar.es do ropienia Kwiatów, są do sprze- 
^dania za nizką cenę, w nomu pod Aż 32c 
ul ca Nowolipki, stróż wskaże, 12943

ty olonja jest do sprzedania na Saskiej 
iKępie, wprost przewozu, z ogrodami owo- 
cowemi, warzywnemi i łąkami. Wiadomość: 

Ciepła Aż 4, mieszkania 4. 13121

Osoba z małym kapitałem, może zostać 
właścicielką magazynu mód, w najlepszym 
punkcie miasta położonym. Przy starannem 

prowadzeniu, zapewni sobie byt niezależny. 
Wiadomość w biurze ogłoszeń. Senatorska 22. 
t klep przy głównej ulicy, blizko ratusza, 
Qjest dp odstąpienia. Wiadomość: Senator­
ska 27. w kantorze składu maszyn rolniczych.

Ijokój z mablami, do najęcia. Róg Mar­
szałkowskiej, wejście od Chmielnej Aż 32, 

mieszkania 7. 12893
wynajęcia zaraz 2 uokoje, przedpo- 

ykój i kuchnia, z wodociągiem i zlewem. 
Ulica Chłodna Aż 19,____________ 12807

Iokale różne familijne i kawalerskie, od 
^wynajęcia zaraz i od św. Michała, od 1 
do 11 pokoi, z kąpielą, klozetem, urządze­

niem elektrycznych dzwonków Lwszelkiemi 
nowoczesnemi wygodami; 1 dom za Nowo- 
Zielną, Zielna Aż 31.9177

(ibiady prywatne Wiadomość w kiosku 
_!w ogrodzie Saskim. 13025

S|am honor zawiadomić Szan. panów i pa- 
llinie, iż z dniem 8 października otworzy­
łam pralnię saską, przy ulicy Elektoralnej 
Aż 7, gdaie przyjmować będę wszelką bieliznę, 
wykończając ją starannie, pobierać będę eo­
ny bardzo przystępne dla każdego, z czem po­
lecając się łaskawym względom pkblieziwsci, 
zustaję z szactinkiem S. S.________ 1365

Akuszerka M. Frączak, przyjmuje do sie­
bie osoby spodziewające się .słabości, pc 
umiarkowanej cenie, z ..umieszczeniem dzie- 

cka. Stare Miasto Aż 21._________13002
| ] akuszerki O. G. jest pokój osobny, dla 
Ijosób spodziewających się słabości. Ulica 
Szpitalna AŻ 2, mieszkania Aż 14. 13141


